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- Terror biały I czerwony. 


Pożar gmachu parlamentu niemieckiego | Kto sieje wiatr, ten zbiera burzę. Kto 
nie tylko dosłownie, ale i w ków przez szereg lat troskliwie hodował u siebie 
oświetlił niezmiernie jaskrawo panujące | komunizm, aby nim szantażować i grozić 
w Niemczech stosunki polityczne. Od chwili | państwom zachodnim i ułatwiać sobie przy 
objęcia stanowiska kanclerza przez Hitlera, |; jego pomocy osiągnięcie celów odwetowych, 
stosunki te uległy gwałtownemu ROLE operował nim, jak straszakiem w grze 
niu Krwawe walki partyjne, zjawisko już dyplomatycznej, ten mógł i powinien był 
pospolite w Niemczech, zaczęły przybierać | spodziewać się, że faworyzowany ruch ko- 
charakter coraz bardziej jednostronny. Roz- | munistyczny nie zatrzyma się na rozkaz 
zuchwalone zupełną bezkarnością bojówki u granie, jakie mu łaskawie zakreślą jego 
hitlerowskie napadają i mordują swych prze | opiekunowie, rekrutujący się ze sfer wiel- 
ciwników politycznych, palą ich domy kiego przemysłu i rolnictwa. Prawda, że sam 
i niszczą ich dobytek. Napady na zgroma- | Hitler nie współdziałał w tej do pewnego 
dzenia przedwyborcze odbywają się według | rodzaju samobójczej polityce, ale czynili to 
jednego systemu i masowo. Codziennie jego dzisiejsi najbliżsi przyjaciele, z których 
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w różnych miejscowościach Niemiec rozbija 
się dziesiątki zebrań, przyczem nie szczędzi 
się najwybitniejszych działaczy politycz- 
nych. Nie jest to już walka z komunizmem, 
ale z tą częścią społeczeństwa niemieckiego, 
która znajduje się poza obozem hitlerow- 
skim i jego najbliższymi sprzymierzeńcami. 
Ofiarą szalejącego teroru, obok komunistów 
i socjalistów, padają przedstawiciele cen- 
trum, bawarskiej partjt" ludowej i innych 
umiarkowanych ugrupowań. Zwiększa się 
w przerażający sposób liczba „nieznanych 
sprawców“. Represje prasowe poczyniły 
niesłychane spustoszenia w prasie opozy- 
cyjnej. Nie uniknął również zawieszenia 
„Dziennik Berliński“, bodaj jedyne polskie 
pismo codzienne, wychodzące poza Śląskiem 
w granicach Rzeszy niemieckiej. Partyjne 
rugi w administracji państwowej uzupełnia- 
ją obraz dzisiejszych stosunków politycz- 
nych w Niemczech. 

Wojna wszystkich przeciwko wszystkim 
zdaje się być hasłem rządu Hitlera. Nawet 
w stosunku do krajów związkowych, Ba- 
warji, Badenji i innych, ucieka się on do 
metod i zarządzeń, które zaczynają tam bu- 
dzić reakcję, którą trudno uznać za korzy- 
stną dla interesów Rzeszy niemieckiej. Po- 
czynają na południu Niemiec powstawać prą- 
dy separatystyczne, jako protest przeciwko 
centralistycznej, coraz mniej liczącej się 
«+ postanowieniami Konstytucji Wejmar- 
skiej, polityce Hitlera. Ulubioną jego meto- 
dą jest nasyłanie wszędzie komisarzy, któ- 
rzy zdają się być nieodłącznymi towarzy- 
szami wszelkiego rodzaju dyktatur i dykta- 
turek. W rezultacie tego wrzenie w Niem- 
czech rośnie niezmiernie szybko i przybiera 
tormy, wykraczające daleko poza ramy nor- 
„malnej, c choćby nawet bardzo ostrej walki 


politycznej, a przybierające coraz bardziej 


charakter zupełnej anarohji. 

Według  informacyj berlińskich, gmach 
parlamentu niemieckiego zostat podpalony. 
Zbrodni tej miał dokonać komunista, 
mszcząc się w ten sposób za zamknięcie 
centrali komunistycznej w Berlinie, t. zw. 
domu Karola Liebknechta. Gdyby informa- 
cje te znalazły potwierdzenia, to wynikało- 
by z tego, że komuniści niemieccy przeszli 
do akcji terorystycznej. Ponieważ w tych 
dniach w tajemniczych okolicznościach wy- 
nik} także pożar, stłumiony w zarodku, 
w b. zamku cesarskim, przypuszczenie to 
nabiera cech wszelkiego prawdopodobień- 
stwa. Można się teraz spodziewać, że” obok 
białego teroru rozszaleje się w Niemczech 
teror czerwony. 


niejeden zasiada na ławie rządowej i jest te- 
raz najgorętszym promotorem zarządzeń an- 
tykomunistycznych. Tak mszczą się niemo- 
ralne metody w polityce, pojmowanej jako 
„fałszywa gra“. Widzimy tego przykłady 
nie tylko, zresztą, w państwie niemieckiem. 

Walka z marksizmem, którą Hitler uwa- 
ża za. majważmiejsze bodaj swe zadanie, nie 
będzie łatwa. Zbyt silnie ugruntował się 
w Niemczech komunizm, by można go było 
stłumić represyjnemi środkami, a nawet te- 
rorem, stosowanym przez bojówki hitlerow- 
skie. Teror jest bronią wybitnie obosieczną. 
Pożar gmachu parlamentu niemieckiego po- 
twierdził jaskrawo tę powszechnie uznaną 
prawdę historyczną. 

Tylko współudział całego społeczeństwa 
w walce z komunizmem mógłby przynieść 
pozytywne wyniki. Ale ci politycy, których 
działalność polega na rozbijaniu społeczeli- 
stwa, którzy opierają się wyłącznie na zor- 
ganizowanych przez siebie kohortach i sile 
zbrojnej, którym się wreszcie wydaje, że naj 
ważniejsze problemy polityczne, społeczne 
i gospodarcze uda im się rozwiązać w „ad- 
ministratiwnom poriadkie*, zgóry rezygnują 
ze współpracy społeczeństwa. Nic dziwnego, 
że w końcu stają wobec takiej sytuacji, że 
nie mogą z niej znależć wyjścia, które by- 
łoby korzystne dla państwa. 

W tej sytuacji znajdzie się niewątpliwie 
także Hitler. Rozpętał burzę, której nie zdo- 
ła opanować. Pragnął przerazić kraj białym 
terorem a spowodował teror czerwony. Wy- 
tworzył taką atmosfere, w której wszystko 
staje się możliwe. 

"Taką, oto, jest sytuacja w Niemczech 
w przededniu wyborów do parlamentu nie- 
mieckiego. Poprzedzają je niezwykłe wyda- 
rzenia. Są tacy, którzy przewidują, że' po- 
wtarzać się one będą również po wyborach. 
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Po pożarze gmachu Reichstagu 


MASOWE REWIZJE 


Berlin, 28 lutego. W Berlinie i całych Pru 
siech zarządzone zostało ostre pogotowie po 
licji. Zmobilizowano również policje pomoc- 
niczą, rekrutującą się wyłącznie z bojówek 
hitlerowskich. Rewizje ì aresztowania trwa- 
ły całą noc i całe dzisiejsze przedpołudnie 
i jeszcze nie zostały ukończone. Jest to ak- 
cja policyjna, prowadzona na olbrzymią ska- 
lẹ. Rzekomo chodzi o akcję, stojącą w związ 
ku z pożarem Reichstagu a fakty dowodzą, 
że jest to skandaliczny akt teroru, zmierza- 
jący do zgniecenia nietylko komunizmu, lecz 
wogóle demokracji i wszelkiej wolności prze 
konań i niezależności politycznej. Rewizje i 


I ARESZTOWANIA. 


siaty być przygotowywane. Do godzin połu- 
dniowych aresztowano w samym Berlinie po 
nad 200 wybitniejszych osobistości. Między 
aresztowanymi znajduje się kilkudziesięciu 
posłów komunistycznych, socjaldemokratye 
cznych, wybitniejszych demokratów i pacy- 
fistów. Obok posłów komunistycznych Tor- 
glera (który zresztą sam stawił się w prezy- 
djum policji), Remmelego, Kaspera i innych 
znajdują się między aresztowanymi berliński 
fizyk miejski dr. Hodan, adwokaci: dr Apfel, 
dr. Litten i dr. Barbasch, pisarze: prof. Filip 
Halle, Eryk Muehsam, Ludwik Renn, Hans 
v. Zwehl, Bernard Rubinstein oraz pacyfiści: 


aresztowania dokonywane są bowiem syste- | Lehmann-Russbueldt i v. Ossietzky. i 


matycznie wedle list, które od wielu dni mu- 


Berlin, 28 lutego. Zarząd partji socjalno- 
demokratycznej Niemiec wydał dziś odezwę, | 
w której protestuje przeciw zawieszeniu pra- | 
sy socjalistycznej i wskazuje, że zarządzenie | 
tu nie mcże być uzasadnione żadną ustawą 
ani żadnym dekretem. Odezwa odrzuca na- 
stępnie z całą stanowczością insynuacje rzą- 
du pruskiego, jakoby partja socjalno-demo- 


ah 


Odezwa partji socjal- demokratycznej, 


stanu wyjątkowego, jakkolwiek niem jest. A. 
resztowano 138 komunistów, wśród nich wielu 
przywódców komunistycznych. Główny wódz 
| komunistów Torgler oddał się sam w ręce po- 


|licji. Aresztowano także pisarza Kischa, redak- 


tora -.Weltbuehne* Ossietzkyśego j i. Wydano 
nakaz aresztowania posła komunistycznegu 


| Muenzberga, który miał być autorem instruk- 


cji da bojowców komumistycznych, polecające] 
zatruwanie artykulów spożywczych i studzien, 


kratyczna miała eoś wspólmego 'ż pożarem | celem wywołania zamętu wśród ludności. 


Reichstagu, którego zniszczenie nie leży by- 
najmniej w interesie socjalistów, lecz właśnie 
rządzącej obecnie kliki. 


Bomysły i pogróżki prasy niemieckiej. 

Berlin, (PAT.) Cała prasa przepełniona jest 
opisami pożaru Reichstagu. „D. A. Ztg.” wyra- 
ża w nagłówku przypuszczenie, ża jest to akt 
zemsty za zamknięcie domu Liebknechta, w 
którym mieści się centralą partji komunistycz- 
nej. W kołach politycznych liczą się z ogłosze- 
niem stanu wyjątkowego. Szereg dzienników 
pozatem wskazuje na. istnienie związku pomię- 
dzy wykrytą niedawno próbą podpalenia zam- 
ku cesarskiego w Berlinie a wczorajszym po- 
żarem. Jedynie kilka dzienników nacjonalisty- 
cznych wypełnia swe informacje komentarzami. 

Hugenbergowski „Tag“ pisze: Katastrofaluy 
pożar mógł pociągnąć za sobą bardzo daleko 
idące konsekwencje polityczne. Przeciwko je- 
go sprawoom wystąpić należy z całą bezwzglę- 
dnością tembardziej, że zamach zwrócony był 
nie przeciwko parlamentowi, lecz miał na celu 
wywołanie niepokojów. „Voelkischer Beobach- 
ter“ pisze, że wykroczenia komunistów mnożą 
się, jak również, że zacieśnia się sieć dookoła 
organizacji złoczyńców. Odczują oni dotkliwie 
konsekwencje swego postępowania. 


PROWOKACJA HITLEROWCÓW? 
Wiedeń, PAT.) „Arbeiter Ztg™ uważa twier 


Jest to bardzo prawdopodobne. Rząd, który | „że gmach Reich stagu podpalił komuni- 


zgóry zapowiada, że nie ustąpi bez względu 
na to, jakie będą wyniki wyborów, sam 
otwiera szeroko pole dła najbardziej fanta- 
stycznych możliwości. Daje i przeciwnej 
stronie placet na najgorsze wybryki i na | 
naj PC wystąpienia. 

A. D. 


sta holenderski za niewiarygodne. Podpalenie 
Reichstagu leży w interesie narodowych socja- 
listów, którzy przygotowali nowe akty terroru 
przeciwko swym przeciwnikom politycznym. 


| „Arbeiter Ztg.* twierdzi, że oddziały szturmo 


wa narodowych socjalistów przygotowują się 
do masowego pochodu na Berlin. W dnin wy- 
borów. albo bezpośrednio potem mają w Niem- 


| am czech nastąpić niespodzianki polityczne. 


PAROWIEC DUŃSKI ŁUPEM 
PIRATÓW. 


Londyu, 28 lutego. W pobliżu Hong-Kongu 
napadli piraci chińscy na parowiec duński 
„Diedrichsen*. Steroryzowawszy kapitana i o- 
ficerów rewolwerami, piraci skierowali okręt 
do zatoki Bias, gdzie okręt splondrowali i po 
uprowadzeniu z Sobą trzech zakładników — 


|podróżnych I kl. — zbiegli. 


CHIŃSKICH 


Stan wyjatkowy. 


Warszawa, 28. 2. (Telef, wł.) Z Berlina do. 
noszą: Rada Ministrów wysłuchała sprawozda- 


Tag publicznych. „ Przedyskutowano 


ZEZNANIA SPRAWCY POŻARU. , 


Berlin, 28 lutego. Aresztowany sprawca po- 
żaru Reichstagu van der Lubbe był przesłis. 
chiwany całą noc. Wedle dzienników południo- 
wych, van der Lubbe. który jest znanym dzia- 
łaczem komunistycznym w Leyden (Holandja) 
oświadczył, że czynu dokonał samorzutnie, 
bez niczyjej wiedzy ni pomocy. 


lakaz eksm'sii bezrobotnych 
przedłużony. 


Warszawa 28. 2. (Telef. wł.) Zakaz eksmieji 
bezrobotnych z mieszkań jedno į dwuizbowych 
z powodu nieopłacaria komornego, obowiązu- 
jacy w Polsce do 30 marca, został uchwałą Ra 
dy Ministrów przedłużony na okres miesięcy 
letnich, to jest do października, Wobec tego, 
że zarządzenie powyższe rozciąga się na cały 
okres letni, a od października trwa moc prawna 
zakazu eksmisji w okresie zimowym, przeto 


|rozporządzenie powyższe rozszerzyło akaz eks- 


misji bezrobotnych na cały rok do kofica mar- 
ca 1934 r. 


WIOSENNE ROBOTY PUBLICZNE. 
Warszawa, 28. 2. (Telef. wł.) Odbyła się po» 
siedzenie Komitetu Ekunomicznego Rady Mi- 
nistrów, na którem omawiano kwestie zatrud- 
nienia bezrobotnych i uruchomienia z wiosną 
sprawę 
(tymczasowej eksploatacji koleji Herby—Gdy- 
nia oraz zagadnienie stosunku kolei do Polsko- 

Francuskiego Towarzystwa Kolejowego. 


MAGISTRAT WARSZAWSKI REDUKCJE 
PERSONAL. 

Warszawa 28, 2. (Telef. wl) Trzystu praco: 
wników wydziału finansowego magistratu otrzy 
mało trzechmiesięczne wymówienie, Wymówie- 
mie to łączy się z projektem przejęcia przez 
władze skarbowe wymiaru podatku lokalowe- 
go, oraz podatku od nieruchomości. 


Londyn 28 lutego. W rządowej kopala! 


nia min. Goeringa i postanowiła przedłożyć pre| w Johannesturgu (Afry yka Południowa) zerwał 


zydentowi Himdenburgowi do podpisania dekret się 


wyciąg elektryczny i runął z górnikami 


w sprawie ograniczenia wolności okywatelskiej, | w dół, przyczem 14 górników — 2 Europejczy- 


który będzie podpisany jeszcze w ciągu dnia 


ków i 12 tubylców — ponioslo śmierć na miej- 


| dzisiejszego. Nie nazywa się to wprowadzeniem stu. 


ZZ W ZZOZ M 


0 czem pisza innie. Mowy min. 


Socjalizm a religja. 


„życie Robotnicze*, organ P. P. S w 
Radomiu, przynosi opis pogrzebu śp. Ghoj- 
nackiego, czlonka P. P. S, podkreślając 
mocno, że zmarly nie chcial na łożu śmierci 
pojednać się z Bogiem i odepchnął od siebie 
księdza. Mowca pogrzebowy, pos. Grzecz- 
narowski — piszo „Życie Robotnicześ — 

„z naciskiem podkreślił siłę przekonań i 


mooną wiarę Zmarłego w ideały eocjalisty- |, 


czne, które pozwoliły mu w obliczu Śmierci 
zachować godność prawdziwego socialisty. 
Dosłownie do ostatniego tchnienia tow. 
Chojnacki nie godził się przyjąć księdza“, 
Tuż przed śmiercią 


„Ponieważ pogrzeb mój nie będzie kato- 
lickim, proszę was, aby czerwony sztandar 
TUR-a odprowadził mię do grobu. Chcę być 
pochowany jak socjalista. Oto wae prosi 
umierający”. 

_ Oto mamy ilustrację naszego poglądu, 
de socjalizm i katolicyzm stają się często 
w duszy socjalisty dwiema przeciwnemi 80o- 
bie religjami, i że między niemi nie może 
być zgody. 


imieninowy marsz z Wilna fo Warszawy 


Wileńska Izba Rzemieślnicza organizuje 
ma dzień 19 marca marsz Wilno—War- 
szawa dla „uczczenia imienin p. marsz. Pił- 
sudskiego“. Ktoś zarzucił, że się to robi 


„GŁDS NARODU" z 


mm 


Minister spraw wewnętrznych, pułk. Pie-| 
racki wygłasza od ezasu do czasu programowe 


Pierackiego i Michałowskieno w Senacie 


dnia l-go Marca 1988 r. 


Go do działalności Min. Spraw Wewnetrz- 
nych, to pesłowie opozycyjui wymieniali fak- 


mowy ua temat polityki i pracy rządn. Ostat., ty mające bardzo luźny związek z kwestią 


nio tego rodzaju mowę wygłosił na poniedzia!- 
kowem posiedzeniu Senatu. l 

P. Pieracki oświadezył uajpierw, że w mo-' 
| rach opozycyjnych nie może dostrzec żadnego 
| Programu rządzenia i organizowania Baszego 
zyciu panstwowego. W oświadczeniach ©po- 
zycji przebija rzekomo „tylko żal za utracona 
| kt lzy” | 
| Kozwijając swój pogląd na t. zw. problem) 
ustrejowy. min. Pioracki zaznaczył: 

„Wszyscy, jak sądze, zdajemy sobie sprawę 
ż tego, źe formy organizacji życia pzństwo- 


wysłał zmatly Mt |wass któreś j 
7 d j ią wego, któreśmy wszyscy, jeszcze przej 2: 4 
Ro władz partyjnych z następującą prośbą: n2; > A O 


jaważali za bardzo bliskie naszemu upodadąniu. 
[nie wytrzymały próby burzliwych czasów wo- 
jenaych*. 

Przypuśćmy, że tak jest. Dlaczego w takim 
jrazie sanacja chce cofać się do form, które 
były. „blisko upodobaniu* rządzacych nie przed 
2) ale przed 70, jeśli nie 80 laty? Wszak po- 
siowie opozycymi wykazali, że bardzo czesto 
ł z upadobaniem stosuje się ustawy zaborcze 
z lat 1850—1870. że nawet częściowo wskrze- 
sza się te stare ustawy (np. jeśli idzie o samo- 
rząd), a stosunek obywatela do władzy wedle 
pojęć sanacyjnych niewiele odbiega od poglą- 
láw np. Metternicha. 

Opozycja także chce silnego rządu. Ale iej, 


| SAEDIYM każdy rząd powinien się cieszyć zan- 


a . . . ` 
faniem naradm i nowinien byé kontrolowany 


dla przypodobania się „naczalstwu* i dla | przez parlament niezależny od władzy wyko- 
„karjery*. Oburzeni projektowicze ogłasza |nawczej. przez parlament pzehcdzący 7 uczeł- 


ja 


skiego”, że to jest — oszczerstwo. Alho- 

wiem marsz urządza nie Izba Rzemieślni- 

cza, ale „przysposobienie wojskowe rze- 

mieślnicze, — albowiem 
„młodzież rzemieślnicza organizując powyż- 
szy marsz niema zamiaru „zwrócić na SIę 
oczy naczalstwa i zasłużyć się nie tyle Pol- 
sce, ile tym, co dziś w niej władzę sprawu- 
ją“. ale jedynie i wyłącznie złożyć hałd Bu- 
downiczemu Państwa Polskiego, Największe 
mu Wepółczesnemu Synowi Żiemi Wileń- 
skiej. Marszałkowi Józefowi Piłsudskłemu. 
Nikt też nie myśli o „bajecznej karjerze“, 
ale jedynie o zamanifestowaniu swych 
nczaić patrjotycznych*. 

* Bardzo gorące są — jak widać —— „Uuczu 

cia patrjotyczne* rzemieślników wileńskich. 


Podatek nowy dla zajęcia urzędników, 


„Prawda“ łódzka, organ ciężkiego prze- 
mysłu, występuje przeciw projektowi po- 
datku majątkowego. 

„Słyszeliśmy — pisze — zdanie, że po- 
datek ten etanowi asekurację dla biurokra- 
cji przed niebezpieczeństwem redukcji per- 
gonalnych i reform oszczędnościowych. Jest 
to opinja zupemie trafna. Przecież co trzy 
łata ma być dla celów tego podatku doko- 
nywamy spis i szczegółowy szacunek całego 
mienia ruchomego i nieruchomego, znajdu- 

. jącego się w rękach prywatnych. Wiemy, 
czem jest spis ludmości, ile kosztuje i ile 
pracy wymaga opracowanie jego wymików. 

A spisanie ludności jest w grumeije rzeczy 

traszką wobec spisania i oszacowania Ca- 

łego mienia ruchomego i nieruchomego lud 
ności. W dodatku ten spis i szacunek odby- 
wa się nie dla celów statystycznych. lecz 
dla celów wymiaru podatku, a więc pocią- 
gnie za sobą lawinę protestów. reklamacji, 
odwołań. skarg. sprostowań. Co za olbrzy- 

mia armia urzędników będzie potrzebna w 

skarhowości, eądowmictwie i w innych dzie 

dzinach administracji państwowej, aby upo- 
rać się z tem. 

Jest rzeczą zuneinie nieprawdopodobną. 
aby owych 29 milionów złotych, które ma- 
ją wpłynąć z tego podatku, wystarczyło na 
zapłacenie tej kolosalnej pracy. Podatek 
ten zaraz na początku okaże się deficyto- 
wym i to stanie się powodem do rychłego 
podniesienia jego stawek. A ile niezadowo- 
Jenia. ile rozgoryczenia. ile nienawiści do 
państwa wznieci ten podatek? Ilo nadużyć. 
ile nieprawości spłodzi?* 


Polsgy komsomolcy. 


Sanacyjny „Przełom“ analizuje ideolo- 
gie „piłsudczyzny”. M. in. czytamy w nim: 
„żywa Polska potrafi złożyć hold należ- 
ny Przeszłości, ale walczyć będzie o Przy- 
szłość! A jest nią — zwycięstwo polskich 
kamsomolców nad epigonami dwóch legend, 
zwycięstwa pracującego kolektywn nad tę- 
pota binrokratów i łysych. bezzębnych „nie 
podległościowrów*, którzy. wysiadając na 
wiadomym przystanku, zapomnieli. w po- 
ciągu bagażu idei dalszej walki o jutro spo- 
łeczne i siię Państwa”, 

„Młodzi piłsudczycv*, których oreanem 
fest „Pszelem”, cheg więc iść o krok dalej, 
niż obecni „bezzebni*! „Komsomolcy* chcą 
tworzyć naszą przyszłość! 


NOAA aiaa aaaamamamamŘħe 


na łamach „Slowa“ i „Kurjera Wileń- |wych wyborów. 


Min. Pieraeki twierdził dnlej, ża na władze 
państwowe snadają coraz wieksze obowiazki. 
bo pod naciskiem kryzysu obywatel żąda co- 
taz cześciej od państwa kiorawania lego indy- 
widnalnym losem. beznośredniego opiekowania 
się jego warsztatem pracę i wytwórczością. 

„Opozycja — mówił minister — oneruie 
naturalnie hasłem zaerożonych wolności 
obywatelskich. pozostawiaiąc rządowi cały 
cieżar zasmokoienia aktualnych notrzch spa 
leczeństwa. Tymczasem w mniem przeko- 
naniu, państwo którebv uchyliło się w imie 
doktryn minioneco stulecia od ingerencii 

w rozdział pracy i wyrzekło się dopuszczal- 

nego w ramach naszego ustroju wpływu 

na rozdział dochadn społecznego, oraz tb$- 
re wstrzymałohy się od regulowania wrót 

Życia obywateli, minęłoby się ze swojem 

naczelnem zadaniem. Trudno o mniej kon- 

Kretny postulat, niż wolność ohywatelską, 

gdy się używa go do walki z prawami i wa- 

runkami życia społecznego, ` bronionego 
przez rząd. 

Rozwijając swój pogląd na państwo powo- 
ływał się p. minister na Barthelemy'ego i Jel- 
linka i oświadczył się za pojmowaniem państwa 
jako państwa socjalnego. Jest to myśl bardzo 
piękna. Bardzo słusznie czyni p. minister, że 
wbrew liberałom roli państwa nie ogranicza do 
roli strażnika policyjnego, lecz chce, by wni- 
kało w rozdział dochodu społecznego. Tak, 
państwo musi prowadzić politykę socjalną. 

Ale tu nasuwa się parę zastrzeżeń. Na ten 
temat powinni raczej mówić ministrowie spra- 
wiedliwości i opieki społecznej. Pierwszy odpo- | 
wiada za ustawy, regulujące rozdział dochodu 
społecznego. drugi przygotowuje ewentualne 
projekty ustaw i kieruje wykonaniem planów 
rządu w zakresie polityki socjalnej. Otóż prze- 
ciwko temu, że państwo prowadzi pewną 
litykę gospodarczo-społeczną, nikt właściwie! 
nie podnosi protestów. Chodzi tylko o to, wi 
jakim kierunku idzie ta polityka. Otóż ze stro- 
ny opozycji podnoszono, że jest ona korzystna 
dla kapitału, a niekorzystna dla warstw eko- 
nomicznie słabszych, niekorzystna zwłaszcza 
dla bezrobotnych. 


„P ugawy obraz”, 


„Hajnt* jest oburzony na pos. Lieber- 
manna z P. P. 5., że przemawiając w Sej- 
mie, choć żyd, nie wystąpił przeciw „eksce- 
som antysemiekim*. 

„Nie byłoby — pisze — dziury w nię- 

Bie, gdyby podczas dyskusji sejmowej nad 

świętobliwą „autonomją* wszechnie przema» 

wiał w imieniu PPS Polak, I wtedy byłoby 
dość godne ubolewania, gdyby mówca pe- 
pesowski nie uważał za stosowne piętno- 
wać chuligańskiego bicia Żydów. do czego 
autonomia zostaje wykorzystywana. Ale 
nie, konieczny był zaiste plugawy obraz, że 

o tem mówi Żyd, i ani słówykiem nie wspo- 

mina o tych rzeczach. Czy można wymy- 

śleć ohydniejsze, bardziej niewolnicze samo 
zaprzeczenie? Omi, niepoprawni „żydkowie* 

w PPS. stworzyli stosunek do Żydów, któ- 

ry graniczy poprostu z antysemityzmem, bo 

z chwilą, gdy ludzie wyrzekają się czegoś. 

własnego (myślą towarzysze Polacy), to wi-. 

docznie wiedzą, co robią”. 


rozdziaiu dochodu społecznego. Opozycji chodzi 
np. o to, żeby żaden starosta nie wygłaszał 
mów ua wiecach B, B., nie należał do kierow- 
niczych władz tej -partji ete. Albo weźmy np. 
sprawę Łapanowa, Co ma wspólnego polityka 
sccjalna z prostym faktem, że chłopi chcieli 
urządzić legalne zgromadzenie? 

P. min. Pieracki lepiejby bronił swej poli- 
tyki. - gdyby zamiast soejgłogiczwo-prawni- 


| czych wywodów nógł przedstawić Sejmowi np. 


okólnik, zakazujący pp. starostom acitowania 
ni parji sanacyjnej albo gdyby wykazał, 
yscy sprawcy napadów na wiece opozy- 
przcz władze ahyfnistracyjne wy- 
śledzeni i ukarani. i 

P. minister oświulezył, że nie puszcza pła- 
zem żadnych przewinień administracji, ale tępi’ 
Je surowo. 

„Każdy konkrelny zarzut, czy to przy- 
toczony w interpelacji, czy w czasie obrad 
komisyjnych — polecam zawsze badać szcze 
gółowo i z całą bezstronnością”. 

Jakoś jednak nie słyszymy o wynikach tego 
badania. 
Dalej oświadezył min. Pieracki: 

„Nie można wymagać dobrej woli ad 
administracji jeżeli ci, których ona obsłu- | 
guje, nie odnoszą się z dobrą wolą da niej. 
Jeżeli np. stronnietwa opozycyjne nhchodzą 
ahawiązułjące przenisy, jeżeli uważa się za 
dowód sprytu i dobrega tonu wyorowadzić 
w pole luh ośmieszyć urzednika czy noli- 
cianta, to fakżeż można żadać. be admini- 
stracia odnłacnła za. to ufnościa?* 
Słusznie, stronnictwa nie powinny ośmie- 

szać urzędników ani oszukiwać ich. Ale jeśl 
stronnictwa już od kilku lat widzą urzędni. | 


TACĘ 
ze wsz 


cyjue zostali 


ków wyraźnie agituiacych na rzecz jednej par- | ten 
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niekorzyść opozycji. to czyż można się dziwić 
że nie mają do nich zaufania? Któż tu pierw 
szy popełnił błąd? 

Min. Pieracki oświadczył: 
„W rękach społeczeństwa spoczywają 
środki i możliwości walki z tym obycza 
jem i torowanie drogi dla dobrej woli we 
wzajemnych stosunkach. Byłoby wielką ul. 
gą dla wszystkich. gdyby ta ożywcza refor- 
ma obyczaju nastąpiła jak najszybciej. 
Mogę zapewnić, że administracja wyj. 
dzie z calą gotowością na jej spotkanie”, 
Naszem zdaniem te „możliwości? spoczy- 
waja w rękach administracji. Niech administra. 
cja udowodni, że jest całkowicie. bezstronną, 
Wtedy bedzie mogła żądać pełnego zaufania. 

Drugim ministrew, który przemawiał na po- 
niędziałkowem posiedzeniu Senatu. był mini- 
ster sprawiedliwości, p. Michałowski, Wyvliczał 
on prace kodyfikacyjne, a wiec. kodeks karny, 
postępowanie egzekucyjne, ustawe ndwoka- 
cką. Bronił też reorganizacji“ sadownictwa, 
przeprowadzonej. w jesieni ub. roku. Następnie 
poruszył sprawę śledztwa w sprawie zamordo- 
wania pos. Hołówki. sz SE 

„Dwaj przedstawiciele opozyGii w Ño- 
natie uznali za możliwe, przyzwoite i do- 
puszczalne poruszyć sprawe morderstwa na 
osobie $. p. KHcłówki na podstawie ORZOZeT- 
czej insynnacji, wiadomo dlaczego i skąd 
- pochodzącej, raz podanej w prasie obcego 

kraju v wyraźna checia zohedzenia orga- 
nów polskich władz heznieczeństwa. Pomi- 
jam. że insvnuacje te. powlórzone na ta- 
mach niektórych orennów w rrasie kraio- 
wej. właśnia ze wzslodn na ich rozmvślną 
i tendenevma kłamliwość, ulogly konfiska- 
rie. Nie haczonn na to że w snrawie tef 
tnezv sie ieszcze normalne śledztwo sado- 
we, która nie nie talace w swnim wyniki 
fonrowalzi do postawienia spraweńwy mor- 
dn nmwaq sadem właściwym. 

Z wielką ciekawościn czeka oua Polska na 
proces. Może on być naprawdę sensacyj- 


tii i interpretujących obowiązujące przepisy na nym. 


CCC EE OTTO EEE PETE PREONORECJ. 


Uchwały Radv Naczelne Gh, 0. a Radomiu, 


ŻĄDANIE NOWYCH WYBORÓW. — POTĘ 
PRZECIW POLITYCE 


Przed dwoma dniami podaliśmy krótko spra | 
wozdanie ze zjazdu Rady Naczelnej Chrz. Dem. 
w Radomiu. Na zjeździe tym dwa główne refe- 
raty wygłosili: pos. Ponikowski i sen, Korfan-| 
ty, który przedstawił sytuację wewnętrzną 
Polski. Sen. Korfanty omawiał system omnipo- 
tencji państwowej, który realizuje  samacja, 
wychodząc z założenia, że państwo jest celem 
samo w sobie i że ma prawo bezwzględnie pod- 
porządkować sobie wszelkie instytucje życia 
zbiorowego. osłabiając w ten sposób społeczeń- 
stwo i wkraczając w dziedziny” zarezerwowane 
jednostce i poszczególnym grupom społecznym. 
W ten sposób koncepcja państwa sanacyjnego 
stała się niezgodna z nauką Kościoła katoli- 
ckiego o państwie, którą tak wspaniale przed- 
stawił nam ks. Kardynał. Hlond w swym Li- 
ście Pasterskim. 

Jeżeli chodzi o politykę socjalną, to w tej 
dziedzinie obóz sanacyjny nie posiada żadnego 
głębszego i na dalszą metę obliczonego planu, 
zdążającezo do racionalnej przebudowy ustro- 
ju społeczno-mospodarczego, Obecna polityka 
sanacyjna idzie raczej po linii żądań pracodaw- 
cy, starajac się tylko o pozory troski o dobro 
warstw praculacych, jak np. w sprawie karte- 
li. które zostały wytworzone przez sanację i 
są w gruncie rzeczy przez nia nadał popierane. 

= Myśli referatu p. prezesa Korfantego znala- 
zły swoje odbicie w rezoluciach, które zostaly 
po krótkiej dyskusji uchwalone jednomyślnie 
nrzez Rade Naczelną. 

Powołując się na uchwałę Koneresu P. S. 
Ch. D. w Łodzi w d. 6 listopada 1932 r., Rada 
Naczelna wysuneła nónowne żadanie przepro- 
wadzenia nowych uczciwych wyborów. 

Dalsze rezolucje: brzmią: 

Rada Naczelna zakłada najuroczystszy pro- 
test przeciwko jaskrawym dążeniom ohozu Sa- 
nacyjnego do realizowania pogańskiego poję- 
cia państwa omnipotentnego, przeciwko propa- 
gandzie statolatrji i systematycznym dążeniom 
do odchrześcijanienia całego naszego Życia 
zbiorowego. Objawy tych dążeń Rada Naczel- 
na widzi w tendencjach do zniesienia święce- 
nia niedziel i świąt katolickich, w propagan- 
dzie uznania rozwodów 3 ślubów cywilnych, 
bezkarności zapewnionej w nowym kodeksie 
karnym czynom będącym zaprzeczeniem zasad 
katolicko-moralnych, w dążeniach do ograni- 
czenia praw rodzicielskich w dziedzinie wycho- 
wania potomstwa, pomniejszenia nauki, religji | 
w szkołach i wybrykach antvreligijnych nie- 
których wychowanków młodzieży. 

Poddanie elementamych praw obywatel. 
skich i najistotniejszych dóbr narodu pod dy- 
skrecjonalną władzę czytnika wii "area 


opierającego się o rządy mniejszości. narusza 


| podstawy naszego bytu państwowego. 


PIENIE ZAMACHU NĄ NAUKĘ. — PROTEST 
SOCJALNEJ SANACJI 


Protest przeciw niszczeniu wolności nauki. 


Rada Naczelna prolestuie przeciwko ucywaa 
leniu projektu ustawy o usiruju szkół akade- 
miekich, niszczącej ich Samorzad. ścieśniaiącej 
wolność nauti į niezależne dociekanie urawdy, 
a poddającej tak ciało profesorskie, jak i mło- 
dzież akademicką pod władzę dyskreeien"Iną 
ministra i organów polityjnych. Proiekt, staw- 
szy się Ustawą. będzie źrótłem statych nieno- 
kożów i niebezpieczeństw dla wolności nauki. 
rozwoni kultury polskiej, chrześciiańskiego ' 
prawdziwie państwowego wychowania. młodzie- 
ży polskiej. j 

Ziaza wyraża hołd yrofęsorem broniacym 
samorzadu uczelni akademickich i szczera sym- 
patję walczacej o nią miodzieży. 

POTĘPIENIE NAPAŚCI NA KOSCIÓŁ. 

Zjazd wyraża głębokie ubolewanie, że w 
niektórych organach prasowych i orraniza- 
cjach, notorycznie z funduszów  nublicznych 
subwencjonowanych prowadzona jest vrzewrot- 


na walka przeciwko Kościcłowi Katolickiemu, 


Jego zasadom i: posłantictwu oraz zlośliwa i 
niekulturaina kampanią przeciwko Głowie Ko- 
ścjoła Katolickiego i Episkonatowi Polskiemu. 

Następne rezolucje zwracają się przeciwko 
projektowi t. zw. ustawy scałeniowej. 

Rada Naczelna wypowiada się przeciwko 
przymusowym ubezpieczeniom od cheroby nra- 
cowników tvch samorządów, które zoreanizo- 
wały swą własna pomoc lekarska, jako krzyw- 
dzacym pracowników samorządowych i pod- 
ważającym zachwiany już i tak stan finansowy 
samorzadów. + 

Rada Naczelna w uchwalonym przez więk- 
szość seimawą projekcie o funduszu pracy wi- 
dzi nieudolna nadzwvczaj próbę rozwiszania 
zagadnienia bezrobocia, która na dobitke oheią 
ża stosunkowo wysokiemi opłatami robatni- 
ków i pracowników, nie wyłączając nawet in- 
walidów i sierot. 

Przeciw obniżaniu zarobków. _ 

Wobec ujawnialacych się w zastraszałacy 
snosóh dażeń do dalszego obniżania zarobków 
robotwiczych I unicestwiania umów zbiorowych 
Rada Naczelną zaleca ludowi praeniacemu Sto- 
jącemu pod sztandarami chrześcijańsko-Spolecz- 
nemi energiczne przeciwstawienia się tvm ten- 
dencjom 1 tworzenie jednolitego obronnego 
frontu z innemi organizacjami robotniczemi. 


n a a TOREBEK 


Dai skrzydła swum listom ` 
korzystaj z poczty lotniczej! 
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Pożeznanie ks. arcybiskupa Wałęgi. 


Zawiązał się w Tarnowie specjalny ko- 
mitet obywatelski, którego zadaniem jest u- 
roczyste pożegnanie ks. arcybiskupa Levna W poniedzialck około godziny dziesiątej wie 
Waięgi, ustępującego ze stolicy biskupiej w | czorem wybuchł nagle pożar w gmachu Reichs 
Tarnowie po 32 latach zarządzania nia. Ko- tagu w Berlinie. Cały budynek stanął natych- 
mitet postanowi powołać do życia przed- | miast w płomieniach, a słupy ognia biły wyso- 
szkole dla dzieci bezrobotnych imienia ks.) ko w górę. Łuna pożaru była widoczna nad 
arcybiskupa, delegacja zaś obywateli miasta | całym Berlinem. W kilka chwii po ukazaniu się 
wręczy Dostojnemu Arcypasterzowi album | płomieni, nadjechały oddziały straży pożarnej, 
miasta Tarnowa z podpisami związków, ce- wojsko i policja. Gmach obstawiono gęstym kor 
chów j stowarzyszeń polskich. Ks. arcybiskup | donem policji i wojska, nie dopuszczając bliżej 
osiada w klasztorze O0. Redemptorystów W | tłumów publiczności, Po upływie jednej godzi- 


Tuchowie, przy cudami 
M. B. Tuchowskiej. (KAP). 


Żyżowska gospodarka w Grodnie. 

Kilkakromie podawaliśmy wiadomości o 
strajku pracowników samorządowych w elek- 
trowni, w wodociągach i w Kasie Chorych w 
Grodnie na tle mewypłacania poborów. Usta- 
tecznię strajk został zlikwidowany. W związku 
z tem „Słowo Pomorskie” podaje ciekawy 'wy- 
kaz. z którego wynika, że prawie wszystkie 
ważniejsze stanowiska w samorządzie tego 
miasta są obsadzone przez żydów. Oto te szcze- 
góły: i 

„Zarząd miasta Grodna: Wiceprezydent 
miasta: Owsiej Suchowlański — Żyd; Naczcl- 
nik wydziału finansowego: tenże sam Sucho- 
wlański; Naczelnik wydziału zdrowia i opiekł 
społecznej: Samuel Ostryński — Zyd; Naczelnik 
wydziału przedsiębiorstw miejskich: Hirsz Tar- 
łowski — Żyd; Referent personalny: Józet Ru- 
binraut Żyd; Referent statystyczny: Hirsz 


Epstein, kancelista — Żyd; Buhalterja: Abram: 


Gotkin — Żyd. Referat podatkowy: Referent: 
Samuel Braun i 8 urzędników kancelaryjnych 
— wszyscy Żydzi. Bibljoteka publiczna: Bibljo- 
tekarką jest Estera Leinwainhendierowa (Ży- 
dówka), siostra wiceprezydenta miasta, p. Su- 
chowlańskiego. Dozór sanitarny: Godność kon- 
trolera piastuje: Aron Perec — Żyd. Elektrow- 


nia miejska: Kierownik Mozes Lewin — Żyd. 
Elektromonterzy: Samuel Dyment, Chaim Su- 
chowlański, Samuel Wojnach — Żydzi. Pala- 


cze: Mordchel Rud, Samuel Stolarski — Żydzi. 
Wodociagi mieiskie; kierownikiem jest Mozes 
Lewin Żyd); obok niego są 2 śłusarze, pomoc- 


nik, buchalter i egzekutor — Żydzi. Kasa Cho-| 


rych: Lekarze: zatrudnionych jest aż 11 lekarzy 


j lekarek żydowskich. Akuszerki: 10 żydówek.; 


Apteka zatrudnia 4 Żydówki”, 


Demonstracje studentów w Warszawia. 


Poniedziałek minął na wyższych uczelniach 
w Warszawie naogół spokojnie. Na uniwersyte- 
cie wykłady nie odbywały się z racji t. zw. 
dni rektorskich, które irwać będą do środy po 
pielcowej włącznie. Demonstracje przeciw 0- 
graniczeniu autonomji wyższych uczelni urzą- 
dzono na politechnice, gdzie w południe mło- 
dzież wypuściła w hallu 3 gołębie z chorągiew. 
kami, na których były odpowiednie napisy. skie 
rowane przeciw twórcom projektu o samorzą- 
dzie szkól akademickich. Miedzież, wychodzą- 
ca z wykładów, wznosiła przez dłuższy czas 0- 
krzyki: „niech żyje autonomia”! i t. p. 

Na uniwersytecie wejście do głównego gma 
chu udekorowano kilkunastoma mieczami Chro 
brego, zrobionemi z dykty. Miecze były wielko- 
Ści człowieka. Jednocześnie sprowadzono Ope- 
ratora filmowego, który dokonał szeregu zdjęć. 


Dwie katastrofy lotnicze. 


Trzy samoloty 6-go pułku lotniczego, wra- 
cając w poniędziałek popołudniu z Brodów 
znalazły się w okolicach Lwowa w gęstej 
mgle. Ufajac w znajomość terenu, lotnicy usi- 
łowali przehić się przez mgłę. Niestety, je- 
den z aparatów upadł na drzewo w lesie 
Grzybowice į rozbił się. Lotnicy wyszli z ka- 
tastrotfy bez szwanku. Inny aparat zdezorjen- 
towany we mgle zdotal wyladować na polach 
obok fabryki chemicznej „Strem“ przyczem 
ladując złamał śmigło. I w tym wypadku za- 
łoga samolotu wyszła z wypadku cało. 

ma MA 

POWÓDZTWO 0 135.000 ZŁ. ZA ŻLE 
PRZEPROWADZONĄ OPERACJĘ. Pewien 
dentysła z Siedlec, leżący w Warszawie od 8 
miesięcy w lecznicy, wniósł da sądu skargę 
o 185000 złotych odszkodowania za utrace- 
nie 50 procent zdolności do pracy. Skargę 
swa poszkodawany <entysia kieruje przeciw 
znanemu urologowi lwoskiemu, zarzucając 
mu zastosowanie zabiegu operacyjnego w nie 
odpowiedniej chwili. 

BY NIE WPAŚĆ W RĘCE POLICJI, PO- 
PEŁNILI SAMOBÓJSTWO. W nvoniedzałek w 
kolonji Zagłusze w powiecie Kamień Ko- 
szyrski policja osaczyła trzech bandytów, po- 
szukiwanych od szeregu miesięcy, kilkakrot- 
nie karanych więzieniem za napady dokona- 
ne w powiaiach bialskim j brzeskim j za 
ostatnio dokonane zabójstwo w Wysokiem 
Litewskiem. W czasie osaczania kryjówki 2 
bandytów K. Antyka i St Regulski popełnili 
samobójstwo, trzeci zaś Dymitr Hryciuk, zo- 
stał ujęty z raną postrzałową ramienia. Hry- 
ciuk stanie przed sądem doraźnym. 


słynącym obrazie | 


ny, gdy pożar rozszerzał się coraz bardziej, 


wezwano do pomocy całą straż berlińską. 


| Dopiero wtedy udało się zbiorowym wysiłkiem 
pożar zlokalizować. Ostatecznie ogień ugaszono 
dopiero o godzinie pierwszej w nocy. Uratowa- 
no cztery skrzydła gmachu, lecz sam środek, a 
więc kopuła j wielka sala posiedzeń, uległy zu- 
pełnemu zniszczeniu. Wnętrze gmachu przedsta 
wia jedną ruinę. Loża królewska. sala posie- 
dzeń, galerje dla publiczności. restauracja i bl- 
hljoteka zalane zupełnie wadą, a po dywanach 
i niedopalonej klatce schodowej spływa woda. 
W czasie przeszukiwania gmachu aresztowana 
sprawcę podpalenia. Jest nim 


komunista holenderski van der Luebbe, 


który przyznał się do zbrodaiczego czynu. Do 
sali posiedzeń wkradł się po południu. Do pod- 
palenia użył benzyny. którą rozlał w kilkuna: 
stu miejscach. Śledztwo rzeczywiście ustaliło, że 
ogień podłożono w 20 różnych miejscach, 
koło których znaleziono flaszki z benzyną. — 
Smrawcę po tymczasowem przesłuchaniu prze- 
wieziono do prezydjum policji. gdzie przystą- 
piono do szczegółowego śledztwa. 

W związku z pożarem w Reichstagu, w śród 
mieściu krążą liczne cddziały szturmowe, oraz 
policja piesza į konna. Koło miejsca pożaru 
pojawiły się też samochody pancerne. 


REPRESJE PRZECIW KOMUNISTOM 
I SOCJALDEMOKRATOM. 


Wiadomość o wybuchu peżaru w Reichstagu, 


] 


lerz Hitler, wicekanclerz Papen, min. Goering, | 
| który jest jednocześnie przewodniczącym Reichs 
tagu, prezydemt policji berlińskiej. syn b. ce 
sarza August Wilhelm i m. Licząc się z dalsze- 
mi aktami terroru ze streny komunistów, zarzą 
dzono natychmiast najostrzejsze pogotowie a- | 
łarmowe policji, oraz zmobilizowano pomocni- 
cze oddziały ochronne i rozpoczęto szeroko z3 
krojoną akcję przeciwko komunistom i socjal- 
demokratom. Bezzwłocznie 
obstawiono policia wszystkie gmachy 
państwowe. 

Dwu członków zarządu komunistycznej trakcji 
Reichstagu aresztowano, z powodu istnienia po- 


„GŁOS NARODU” z dnia 1-go Marca 1933 r. 


Zniszczenie gmachu Reichstagu 


POŻAR DZIEŁEM KOMUNISTY. 


szlak ich udziału w podpaleniu. Reszta posłów 
i przywódców  partji komunistycznej została 
poddana nadzorowi pelicyjnemu, względnie zo- 
stała internowana, Cała prasa komunistyczna 
i socjalistyczna została zawieszona na 4 tygo 
drie. Skonfiskowano przytem cały materjał a 
gitacyjny, przygotowywany przez te strommi- 
ctwa do wyborów. Ujęty sprawca podpalenia. 
holenderski przywódca komunistyczny, van der 
Luebhe, z zawodu murarz. miał zeznać, że po- 
zostaje w kontakcie z partją socjaldemokratycz 
rą, z czego wnioskuje się, że 
wspólny front pomiedzy komunistami 

a socjalistami 

był w Niemczech faktem dokonanym. 


KOMUNIKAT URZĘDOWY © PODPALENIU. 


O godzinie 4-tej rano urzędowa pruska a- 
geneja prasowa wydała komunikat stwierdza- 
jący m. in., że pożar gmachu Reichstagu stano- 
wi niewątpliwie najcięższy wypadek podpalenia 
jaki miał miejsce w Niemczech. Orócz znanych 
już szczegółów. komunikat wspomina, że jeden 
z policjantów wkrótce po wybuchu pożaru za- 
uważył w mrocznych wnętrzach budynku ludzi 
z pochodniami, do których natychmiast dał kilka 
strzałów. Podpalenie Reichstagu stanowi — jak 
zaznacza dalej komunikat — 


najokropniejszy akt terroru bolszemizmu 

w Niemczech. 
Wśród wielkiej ilości bibuły wywrotawej, skon- 
fiskowanej w Domu Liebknechta, znajdowały 
się liczne wskazówki, jak należy przeprowadzać 
akty terroru komunistycznego 

na sposób bolszewicki. 

W tem sposób miały być pedpalone budynki 
rządowe, muzea. zamki i przedsiębiorstwa uży- 
teczności publicznej. Przez wykrycie tych ma- 
terjałów zapobieżono planowamemu przeprowa 
dzeniu rewolucji bolszewickiej, Pożar Reichsta- 
gu miał być hasłem do krwawego powstania i 
wojny domowej. Na wtorek, godzinę 4-tą rano. 


rozpocząć się miały w catych Niemczech 
akty terroru 


przeciwko poszczególnym osobistościom, : wła- 
smości prywatnej, życiu i mieniu spokojnej lu- 
dmości i rozpętana miała być powszechna woj- 
na domowa. Komisarz Rzeszy w pruskiem mini- 
sterstwie spraw wewnetrznych Goering wystąpi 
przeciwko temu olbrzymiemu niebezpieczeństwu 
przy pomocy jaknajostrzejszych zarządzeń. Mo 
Żna stwierdzić, że pierwszy atak zbrodniczych 
sił — zaznacza dalej komunikat — został od- 
party. 


Z 7-G0 I 4-GO PIĘTRA. W Warszawie! 
przy ulicy Sosnowej wyskoczył z okna f-go, 
piętra na podwórko chory nerwowo inżynier St. 
Kochanowski. Nieszczęśliwy doznał złamania 
podstawy czaszki. Zmarł bezpośrednio po prze- 
wiezieniu go do szpitala. Przy ul. Pawiej w za- 
miarze samobójczym wyskoczyła z okna 4-g0 
piętra krawcowa Peria Rozenówna, pozostają- 
ca od dłuższego czasu bez pracy. Śmierć na: 
stąpiła natychmiast. 


P. Minister Jędrzejewicz a K.A.P. 


Na komisji budżetowej Senatu dnia 25 b. m. 
p. minister Jędrzejewicz, poruszając sprawę wy- 
chowania religijnego w szkole, zwrócił się m. 
in. przeciw „błędnym informacjom“, które 
K. A. P. w sprawach szkolnych podaje, w szcze 
gólmości przeciwko jej wiadomości, jakoby kurs 
nauczycielski w Augustowie, o którym KAP. 
pisała. miał mieć charakter antychrześcijański. 
W tej sprawie oświadcza KAP., że nie otrzyma 
ła sprostowania od osób, którym postawiła za- 
rzuty w sprawie kursu. 

„Jeżeli zaś pielegenci — podaje — KAP. — 
twierdzą ohecnie. że nie wygłaszali tez ate- 
istycznych i poglądów antychrześcijańskich, to 
w każdym bądź razie nie zaprzeczą, że w pro- 
gramie powyższego knrsu w pierwszym dziale, 
pod Nr. 3 zapowiedziany był referat: „Źródła 

spółczesnych norm etycznych, ich sankcje i 
cele, zbędność czynnika nadprzyrodzonego, ra- 
cjonalizaeja wvsiłzów, (nawrót częściowy do 
ideałów oświecenia)". Nie zaprzeczy p. Mnister. 
że referat powyższy mało harmonizuje z jego 
oświadczeniem na komisji senackiej. Nie no-i 
dawaliśmy. że wiersz neen obelg przeciw”a 
Ojcu św., był wypowiedziany na kursie. tylko 
w czasie kursu na zebraniu nauczycielskiem 
w „Qeniskuć w Anenstowie. Wiersz wvełesił na 
nczyciel Ładosz. dedvkniac go „Oi św. P'u- 
«owi XI. z okazii zaonatrzenia owardii aoe 
skiej w broń nowoczesną w r. 1931”, biorąc © 


czywiście za motto wyśsaną z palca pogłoskę 


lo rzekomem uzbrojeniu straży watykańskiej 


w kulomioty czy armaty. Tendencja tego wy- 
stąpienia też widoczna. 

W końcu p. Minister powiedział: .„Informa- 
cje tego rodzaju (augustowskie) są wysoce 
szkodłiwe j żał mam do instytucyj prasowych, 
które bez sprawdzenia podają podobne imfor- 
macje“. Co do informacyj, podawanych przez 
Polską Katolicką Agencję Prasową, musimy 
stwierdzić: 1. Wiadomości. podawane przez K. 
A. P., opierają się na informacjach. pochodzą- 
cych ze Źródeł zasługujących na wiarę i za- 
ufanie; fakty zaś ujemne z naszego życia we- 
wnetrznego zamieszczamy po otrzymaniu ich od 
osób wiarogodnych į młarodafnych z zacwaran 
towaniem możności przenrowadzenia dowodu 
nrawdy, gdyby tego zaszła potrzeba; 3. W o- 
kresie sześcioletnim swego istnienia K. A. P 
nie otrzymywała sprostowań urzędowych. ani 
ram nie była pociągana do odpowiedzialności 
sądowej”. (KAP). 


Przy zmianie adresu prosime 


PT. Prenumreraforów 6 łastawy | 


podanie dotychczasowego ad- 
resu. 


Od śradv 22-99 


JASNOWŁOSY SEN 


kochanków żywiołowej. słod- 
k'ei, figlarnej i dziewczercej 


GBTAIA pni 


przemiły 


b. m. w kinat 


— Oszał.miające przepychem arcydzieło pełne humoru. dowcipu i zachwycającej muzyki! — 


Lian aryen 
Pierre Brasseur 


doiychczasowe kreacje! Realizował „król reżvserów* genialny tworca „Niny Petrowny. „Rap- 
sodi Wegierskiai* „Kongres Tańczyć i 'navch najw ększych przebojów filmowych. ERYK 
POMMER. Muzykę i spiewy skomponował słynny twórca strony muzycznej w „Kongresie 
Tańczacym* W. R. HEYMANN — Będz 


Btr. 8 


o maae, 


2» calego Świeta. 


Międzynarodowa pielgrzymka dzienni- 
karzy katolickich do Rzymu, 


Z okazji Roku Świętego. na uroczysty 
|Zielonych Świątek przykędzie do Rzymu Mię- 
dzynarodowa Pielgrzymka Dziennikarzy kato- 
lickich, zorganizowana przez Międzynarodowe 
i Biuro Prasy katolickiej. Prócz kierowników i 
redaktorów dzienników katolickich całego świa 
ta wezmą w pielgrzymce udział także człon- 
kowie stowarzyszeń zawodowych katolickich 
dziennikarskich. Poszczególne grupy narodo- 
wościowe wyruszą ze swych krajów w takich 
terminach. by spotkać się mogły w Rzymie w 
dniu 3 czerwca, który uznany został za datę 
rczpoczęcia pielgrzymki i połączonego z nią 
zjazdu dziennikarzy katolickich. Od czasu o- 
| statniego kongresu Międzynarodowego Prasy 
| katolickiej w Brukseli w r. 1930 będzie to nie- 
| wątpliwie największa manifestacja dziennikar. 
|stwa katolickiego. 


„We wszystkich krajach tworzą się już spe- 
cjalne narodowe komitety organizacyjne piel- 
grzymki. Między innemi powstanie niebawem 
również komitet polski. Polska bowiem godnie 
musi być w pielgrzymce tej reprezentowa- 
na. (KAP.) 


Tragiczna śmierć g'owy Cerkwi 
prawosławnej na Alasce. 


Według doniesień z Unalaschka w czasie ka: 
tastrofy okrętowej utonął zwierzchnik Cerkwi 
prawosławnej na Alasce, Antonjusz. Tragiczny 
wypadek wydarzył się w dm. 24 stycznia. Sta- 
tek. na którym znajdował się dostojnik pra- 
wosławny, na wysokości wyspy Umnax w 
Aleutach został zaskoczony przez burzę 1 wy- 
wrócii się. (KAP.) 


Wyroki śmierci na chłopów w Sowiełach 


Sądy sowieckie na Ukrainie wydały ostat- 
nio kilka wyroków śmierci na członków koiek- 
tywów rolnych, oskarżonych o sabotaż w rol- 
nictwie, W Kremenczugu skazano na kare 
śmierci dwóch członków kolektywu rolnego 
„Praca“ pod zarzutem, że ukrywali wyznaczone 


zaalarmowała najwyższe czynniki urzędowe. Naj wyznaczone hyły pierwsze wielkie plądrowania |na zasłewy wiosenne zboże i szerzyli wśród 
miejscu wypadku zjawili się niezwłocznie kanc-i w Berlinie. Pewne jest, że począwszy od tego | ludności wiejskiej pogłoskę o giodzie w Sowie- 
ania 

«| 


taca. Obydwaj skazani należełi do partji komu. 
imistycznej. W obwodzie Czemichowskim 10Z- 
strzelano 3 kierowników kolektywów rolnych, 
oskarżonych o to, iż na zebraniu włościan po- 
stawili wniosek w sprawie wysłania rezolucji 
do rządu związkowego w Moskwie, protestują- 
cy przeciwko agrarnej polityce rządu, pozba- 
wiającej włościan ukraińskich chleba. Również 
w innych miejscowościach Ukrainy zanotowa- 
no iiczne wyroki Śmierci, 


Olbrzymie powodzie w Annljl i Irlandji, 


Z powodu nagiej zmiany temperatury w ca- 
łej Anglji nastąpity wielkie powodzie. Szereg 
rzek wystąpiło z brzegów i zalało grunta na 
przestrzeni kilku kilometrów. Tamiza w ciągu 
12 godzin podniosła się o 60 ctm. Największe 
szkody wyrządziła powódź w hrabstwie Surrey. 
Rzeka Wey wystąpiła z brzegów. zrywając mo- 
sty a w jednem tworzy jezioro 7 klm. długości 
i 3 klm. szerokości. Setki sztuk bydła zginęło 
w wezbranych falach. W Trowbridge ulice są 
zalane wodą. Podobmie jest na przedmieściach 
Londynu. W północnej Anglji padają nadal ob- 
fite Śniegi. O wielkich opadach śnieżnych do- 
noszą też z Irlandji. Około Dublina zgimęło 
pięcioro dzieci, które zostały zaskoczone Za- 
dymką, gdy szły do szkoły. 

S 


W LIZBONIE powstała nowa partja faszye 
stowska, na której czele stanął dr. Preto. Par- 
tja ta będzie występowała pod nazwą „portu- 
galskich syndykalistów narodowych”, a odzna- 
ka członków będzie niebieska koszula. Zebranie 
konstytucyjne nowej partji odbyło się pod 
ochrona policji. 

ZNOWU OFIARA SPORTU BOKSERSKIE. 
GO. W Chicago wydarzył się w. tych dniach 
drugi tragiczny wypadek w czasie meczu bo- 
kserskiego między Amerykaninem Griffithem a 
hokserem norweskim ciężkiej wagi Poratem. 
Norweg został znokautowany tak nieszczęśli- 
wie, że usiano go odwieść do szpitala. Stan je- 
go jest bardzo grożny. 


aua 


PIĘCIE eg 


trze „APOLLOS 


rozkoszna pieśń o młodej wiośnianej miłości! 
Flirt upo'enie. radość, śmiech, wesoła zabawa! 
Wszechświatowej sławv triumf cudowne! pary 
i przystojnego wytwor- B z 
nego ulubieńca kobieł AC 
znany z filmu .Pieśń Nocy* któ- 
rzy dają swoje najświetn'cjsze 


ecie szeleli z radości zabawy i uciechv! 
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Nr 58 


„GŁOS NARODU” z dnia 1-go Marca 1933 r. 
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toby wypadał nad Okrzesłowem (kooperatywa 
ZUPU). 
. — Ale są jeszcze miezasypane glinianki na 
Mokotowie? <a. 
-— A jakże, tu, jak się idzie do Szustra, tó 
jest jeszcze duża woda. Ona nie jest taka głę- 
boka, jak Okrzestów, ale trzeba do niej głębo- 
ko schodzić. My ją nazywamy Szmulki, Tam 
kiedyś dawno żydek Szmul dzierżawił cgrćd 
owocowy. A ja tam właśnie mieszkam. 
Zamyślił się, pokiwał głową. 


neama CES 


= L sali koncertowej, 


Carlo Zecchi — planista. Dziś i codziennie 


b - p 


| 
| 
| 


„WANDA” 


Fascynujące pełne prawdziwego realizmu życiowego arcydzieło filmowe. Film- 
cud! Film-arcydzieło! Film-przebój, Tętniący szalonym tempem życia współ- 
czesnego mistrz. twór genialnego realizatora KING VIDORA twórcy „Czempa* 


w teatrze świetlnym 
ach PÓŁ PA ZE 


, Chociaż Carlo Zecchi po raz pierwszy pos 
Jawil się na estradzie krakowskiej, niemniej 
jednak był już u nas osobistością znaną i ce- 
niona. Wystarczyło bowiem usłyszeć go przed 
kilkoma laty na jednym z niedzielnych koncer- | 
tów TFilharmonji warszawskiej, transmitowa- E 
nych przez Polskie Radjo, ażeby zdać sobie 


Film hezeranicsznej miłości. Dramat ji odwieczna 
historja kobiet. które kroczą bocznemi uliczkami 
życia mężczyzny. W rolach głównych przepiękna 


sprawę z jego bardzo pokaźnych zasobów tech. | 
niki i indywidualności artystycznej. Później 
także Rozgłośnia krakowska gościła Zcechic. E 
go. nadając nader urozmaicony program jego $ 
golistycznego występu przed mikrofonem swo- $ 
jego studja. Obok młodszego od siebie Hen- 
ryka Rossiego jest Zecchi dalej jedynym przed. 
gtawicielem włoskiej pianistyki w Polsce, a w 
przeważnej mierze także na szerokim Świecie. 

Gry Zecchi'ego slucha się z wielkim respe- 
ktem da nieskazitelności mechaniki palcowej 
i powiewności uderzenia. Interpretacją sonat 
(esercizzi per gravicembalo) Domenica Scarlat- 
tego zachwyca Zecchi każdego zwolennika 
staro-włoskiej muzyki. W programie ostatnie- 
go koncertu krakowskiego znalazł się Scarlatti 
po za ramami afisza. w szeregu naddatków. Na 
pierwszem zaś miejscu programu usłyszeliśmy 
wykonanie sonaty D-dur Mozarta. Zarówno 
ona. jak somata op. 27 nr. 1 Beethovena, zda- 
wały się wskazywać na właściwe źródło stylu 
interpretacyjuego Zecchi'ego, którem — wedle 
mojego wyobrażenia — nie jest żaden z nowo- 
czesnych pianistów, lecz raczej wielki włoski 
dyrygent Arturo Toscanini. Posunięta do szczy 
tu objektywność wohec tekstu dzieła Mozarta 
i Beethovena przypomniała mi w grze Zecchi'e- 
go sposób „podejścia* Toscanini'ego do każ- 
dego z wykonywanych pod jego kierunkiem u- 
tworów. 

Bardziej imdywidualnie odnosi się za to 
Zeochi do niekończących sią  „Davidsbiindler- 
tinze* Schumanna, do których sam napisał 
objaśnienia programowe. Pomimo tego komen- 
tarza, a może z jego powodu właśnie, słucha-| 
nie tej wężowej kompozycji staje się na sali 
koncertowej dość trudną próbą cierpliwości. 
Lektura tych fantastycznych tańców urządzo- 
na w samotności, wywołuje niewątpliwie więk- 
sze zadowolenie — od słuchowego ale bierne- 
go — poddawania się biegowi tej muzyki. 
Zecchi nie wydaje się nam powołanym jej wy- 
konawcą. Słusznie zauważył ktoś z obecnych 
na koncercie. że to, czemu nerw życia į swoiste, 
zabarwienie nadawała pełna porywającego tem 
peramentu gra jakiegoś Śliwińskiego, w inter- 
pretacji tego w latyńskiem rozumieniu doskona 
łego pianisty przestaje być rzeczą zajmującą. 

Na zakończenie koncertu odtworzył Zecchi 
dwie kompozycje Maurycego Ravela: Une bar- 
que sur l'océan i Alborada del graciogo. W 
pierwszej z tych kompozycyj, utrzymanych 
w wybitnie debussy'owskim stylu, wysłuchi- 
'waliśmy fragment wspaniałej odysseji nowo- 
Gzesnaj, której autorem i bohaterem w jednej 
osobie stał się sławny żeglarz samotnik, Allain 
Gerbault. przemierzający w kruchej łupinie ma- 
łej żaglówki bezmiar oceanów. Muzyka Ravela 
ma w sobie wiele mocy suggestywnej. Żywioł 
morza i przestrzeń powietrza, groza głębi i bu- 
rzy, słońce | noc i ta niesamowita w swojej 
niewyczerpanej odwadze ucieczka człowieka 
od ludzi — wszystkiem tem śpiewa utwór Ra- 
velä do naszej posłusznej wyobraźni. — Kry- 
stalicznem wykonaniem dwóch etud Liszta zæ- 
kończył Zecchi swój występ, nagrodzony gorą: 
cem uznaniem publiczności. Z J. 
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W jednej z fabryk w Norymberdze nastą- 
piła w poniedziałek popołudniu eksplozja 
butli skomprymowanego tlenu, która pocią- 
gnęła za sobą trzy ófiary Śmiertelne. Przy- 
czyny wybuchu dotychczas nie wyjaśniono. 
Kierownik zakładu fabrycznego ; mechanik 
ponieśli śmierć na miejscu. Drugi mechanik | 
zmarł w drodze do szpitala. Budynek fa-! 
bryczny nosi liczne ślady ekpłozji. Ramy 
okienne, a częściowo j ściany zostały wyrwa-! 


Na końcu ulicy Rakowieckiej na Mokotowie, 
szarzeją olbrzymie bloki domćw. To kooperaty ; 
wa urzędników ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. I obok, weselsze w barwie, zwracają się 
frontem do lotniska piękne domy Najwyższ:j 
lzby Kontroli. Warszawa ucina sią tu, jak no- 
żem. Dalej już pola, palmiarnia miejska i wy- 
tyczona w polu ulica Wołoska, na której je- 
dymny budynek. oznaczony numerem 86, jest od 
paru lat niewykończony. Ten wysoki numer na 
ulicy bez początku i końca, właściwie — droży- 
nie wlejskiej, wygiąda jakoś smutno i zagad- 
kowo. | 

W żadnej innej swej części Warszawa nie 
kończy się tak nagle, bez żadnego przejścia da | 
przedmiejskich, odrapanych domków. Tutaj 
wielkie. wspaniałe gmachy, pod które zajeżdża 
tramwaj, szeregi sklepów ciągle wzrastające, a 


| Złóż składkę na . 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


[mannana nina 


Ortonrafomachia, 


|około, obok, zaraz. wbrew į t. p., ale nagłe za- 
lecenie masowych pisowni: razporaz, niedowy- 


| trzymania, niedopojęcia, niedowiary a nawet 


Irena Dunn o 3 fenomenalnym 
głosie ~ 
John Bolgg Przecwdowna i zaimujaca treść. genialna reżyzerja i niebywała gra artystów 


stawiają tilm ten w rzędzie czołow*ch arcydzie! tego sezonu. 
mie dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik „Foxa“. 


"02.4 łą 


Jak wyglądały dawniej peryterie Warsza 


Od paru miesięcy głośno w prasie krakow- 
skiej i warszawskiej o nowych przepisach or- 
tografji. które wyszly w wyd. IX i X pod fir- 
mą Pol. Akademji Umiejętności. Toczy się dys- 
kusja całkiem akademicka. gdyż Min. W. R. i 
Q. P. nie ogłosiło zalecenia nowych postano- 
wień ortograficznych, przez co odjęło całej spra 
wie momenty bezpośredniego interesu. 

Ostatnio zabrał głos w „Wiadomościach Li. 
terackich” prof. JM. Rozwadowski w obronie 
prof. Nitscha („Huzia na Nitscha'*'!). Pomiesz- 
czoną tam ocenę przepisów pozwalamy sobie 
przytoczyć: 

Trzeba przyznać. że nowe wydanie dosyć 
jaż starych akademickich przepisów pisowni, 
zrobione przez prof. Nitseha, poszło istotnie 
za daleko i zhyt pospiesznie w kierunku lacz- 
tego pisania zwrotów złożonych z przyimka i 
imienia, bworzących całość przysłówkową, np. 
rgruntu, nawyścigi, zzarania. Wprawdzie taka 
pisownia idzie niewątpliwie w Ślad za natural- 
nem w tych wypadkach zrastaniem się wyra- 
zów, jak dowodzą liczne jeszcze przejrzyste, 
ale oddawna razem pisane przysłówki: tvtn- 
czasem, naprzód, zresztą. potem i t. p. albo 


tównie liczne, tylko jeszcze bardziej zrośnięte:, 


naboku, wcelu, naczele i t. p. musj razić, a nio- 
raz nasuwać pewne watpliwości“. 

Ten sąd prezesa komisji językowej Pol. A- 
kademji Umiejętności ma «wa ważno punkty: 
1) merytoryczny i 2) proceduralny. Co do pier- 
wszego stwierdza to co wszyscy zarzucają te- 
mu punktowi przepisów prof. Nitscha t. j. na- 
głość i masowość i tu chvba nikt autorytetu 
wielkiego uczonego zachwiać się nie ośmieli. 
Co do punktu drugiego stwierdza jeszcze raz, 
że przepisy te są zrobione przez prof. Nitscha, 
a nie przez komisję językową. Ponieważ zaś 
gdzieimdziej w tym samym artykule pisze, że 
językoznawcy nie przejmułą się .„występujacą 
potrzebą zmian pisowni, wiedzac, że zazwvczaj 
rozstrzyga o tem i tak wykształcony ogół za- 
pomoca swoich wyrazicieli: zwiazków nanuczy- 
cielskich, pisarzy ij władz oświatowych” — 
przeto wwraźnie procedury dvyktatorskiej autor 
„Worthildune und Wortbedentune* nie zaleca, 
owszem proponuje decyzję dość dużemn zbio- 
rowisku któro nredzej i lepiej może zdawać so- 
bie sprawę z życiowych warunków recepcji 
umowy ortograficznej. 

Podobnie prof. Lehr Śpławiński, członek 
Komisii językowej — (w art. I. K. ©. z d. 23 


— Z tą wodą to też niejedno nieszczęście by 
ło. Za mojego życia dwoje dzieci się utopiło na 


4 śmierć, a ile to razy wradali, tylko że płytko, 


to siç nie nie stało. Cóż robić, matka musi iść 
do pracy, a czy to dziecka upilnuje, a jeszcze 
w lecie? 

To już- naprawdę powiedzieć, tó ostatnia 
taka większa woda na Mokotowie. Niedawno 
zasypali blisko Madalińskiego taką, co my na- 
zywaliśmy Chajmki. To też od jednego żydka 
nazwa poszła. I te domy, co tam pobudowaji. 
to my nazywamy: na Chaimkach. O teraz tam 
sliczne domy stoją. Haen. 


dnia 26 bm. o godz, 11.30 przedp. 
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Nowy tom „Rocza:ków Katolickich. 


Utarło się już, ż0 z początkiem każdego 
roku otrzymują katolicy w Polsce od znanego 
publicysty, ks. N. Cieszyńskiego, przegląd mię- 
dzynarodowy wydarzeń z życia religijnego 
za rok ubiegły. Mają w ten sposób możność 
odtworzenia sobie obrazu przeżytych niedawno 
wypadków na szerokiem tle prądów i kierun- 
ków kulturalnych, politycznych i społecznych. 

Ostatni XI z rzędu, tom „Roczoików Ka- 
toiickich* przynosi bogatą treść, na którą 
składają eię sprawozdania z życia religijnego 
w państwach Ameryki Poludniowej (Kolumtja, 
Peru, Boliwja, Argentyna i Brazylja), Północ- 
nej (szczególnie wartościowy i ciekawy jost 
rozdział poświęcony  „upośledzeniu murzy- 
nów”), Meksyku, Anglji, Austrii, Czechoslo- 
waji, Francji, Miszpanji, Holandii  trlandji, 
Niemiec, Polski i Rosji Nadto osotme roz- 
działy poświęcono „Tułaczej doli” polskich 
ne. W całej okolicy powypadaly wszystkie, emigrantów we Francji (Ks. dr. J. Łuczaky), 
szyby. Oddział maszyu, w którym nastąpił | nasonerji, misjom, — współczesnej pedagogice, 
wybuch, przedstawia obraz zupełnego znisz- | jubileuszowi Ks. Ks. Pallotynów, 0. 0. Re- 
czenia. Głuchy huk wybuchu zaalarmował | lemytorystów i Benedyktynom. 
całą ludność, która przerażona zaczęła gro- Przytoczenie tytulów oczywiście nie dajo 
madzić się dokcła terenów fabrycznych. W | obrazu bogactwa szczegółów, które książka 
mieście ta nowa katastrofa wywołała wielkżo | zawiera. Autor nie ogranicza się do zestawie- 


Hey: 


przygnębienie. Zakłady fabryczne uatych- |nia najważniejszych (na osćł znanych) wyda- 
miast przerwały pracę. rzeń. Stara się dotrzeć głębiej, analizuje szcze- 


gółowo wypadki į; wyłobywa na jaw nieraz 
drobne, ale zawszę charakterystyczne bardzo 
i cenne momenty, skladające się razem na 
wielkie zjawiska historyczne. Dzięki temu iero 
opowiadanie nahiera rumieńca życia, staje się 
żywe i barwne, | dl łęb 


— 0 


Wy. 
dalej pola, W zimie tereny narciarskie, w leeis 
miejsce zabaw dla dzieciarni. 

— Ohol nie tak tu wyglądało dwadzieścia 
lat temu — mówi mieczarz z rodziny, od trzech 
pokoleń mieszkającej przy ulicy Madalińskie- 
go... — Tu, zaraz za więzieniem była głęboka 
woda. Jeden, co wjechał tu konie poić, to uto A 
nął razem z końmi i wozem. Szczawnicy, przyniosły w biegu na 15 klu. 

— Jakże to? I nikt go nie wyratował? zwycięstwo zawodnika zakopiańskiego Skupie- 

— Kto miał ratować? Wtedy to pustkowie | ma w czasie 57:02 przed  Wowkonowiczem 
było, wieczorem ciemno. Domów nie było. t| (Czarni Lwów) 58:27. Na 8 klm. pierwszym był 
mało kto tędy chodził, bo tu po największej Walczak (Wisla) w czasie 41:54. W biegu zło- 
części łobuzy się zbierały różne, To miejsze | Ż0nym pierwszym był Wowkonowicz (Czarni 
się nazywało Okrzesłów. Lwów), zdobywając notę 410.49 i mistrzostwo 
* = ] dawno to się stało? Szczawnicy, W konkursie otwartym skoków 


a TA A — 


Sport. 


Mistrzostwo narciarskie Szczawnicy. 
2-dniowe zawody narciarskie o mistrzostwo 


— A będzie z dziesięć... nie! może osiem | najlepsze wyniki osiągnął Gut-Szczerba (Wisła) 
lat. Nie tak dawno. O, teraz ji śladu 
dzie niema — zasypali. Tu teraz ten wielki dom 


po tej we. | z notą 204,80 i skokami 35.97 mtr. Mistrz Pol- 
ski Łuszczek skoczył 39 i 42 tr, przyczem 
ten ostatni z upadkiem. Kolesar skoczył 43 
mtr, ale również z upadkiem, Łuszczek zajął 
h .. ñ „7. |dzięki temu dopiero 3-cie miejsce. a Kolesar 
bm.) proponuje teraz porozumienie się Min. gte, Rekord skoczni pobity został przez 
W. R. i O. P. z językoznawcami i uzgodnienie p uszczka. 
przepisów. Na tem też niewątpliwie sprawa się 
skończy. Pokazuje się jednak, że odwrócenie Kanada pokonzła Euronę. 
procedury nikomu nie wyszio na dobre, zwłasz- Drużyna hokejowa złożona z graczy cze- 
cza obecnie, kiedy poważny ogół z przykrością skich į austejackich į zamieszkałego w Europie 
czyta zdania o zmniejszeniu się szacunku dla kanadyjczyka dr. Watsona, występująca niezu- 
profesorów. pełnie słusznie pod firmą reprezentacji Europy. 
O ile sprawa pisania łącznego i rozłącznego przegrała z Kanadą 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). 
obudziia wojnę, w której zagrały , animozje 
ludzkie. to niewątpliwym postępem jest uchwa- POLSKA—TROPPAUER E. VY, 3:1. 
ła Pol. Akademji Umiejętności z d. 12 czerwca Wracająca do kraju hokejowa reprezentacja 
1981 (znana ogółowi) w sprawie dzielenia wy- | polski, rozegrała w Opawie jako team Warsza 
razów. Jej postanowienia ogłoszone w Przepi-| wy mecz z Troppauer E. V., zwyciężając 3:1 
sach' dają pruwię zupełną swobodę, opartą na (1:1, 1:0, 1:0). 
powszechnym zwyczaju; można dzielić np. i| Bramki dla Polski zdobyli Wołkowski (9 i 
skra, is-kra, isk-ru, byle nie iskr-a, roz-strzyg | Sabiński (1). 
nąć, nie rozs-trzygnąć. g J 
Na zakończenie mała uwaga. Orlografoma- PETKIEW ICZ podj. SIĘ. 
chja zaczęła się wystąpieniem wybitnego pisa- Zdyskwalifikowany przez Polski 
rza Zygmunta Nowakowskiego, 'igrającego % lekkoatletyczny za zawodowstwo znany Augo- 
humorem na temat czyjejś gaffy. Niestety, póź. dystansowiec Petkiewicz, wnićsł onegdaj proś- 
niej humor znikł i objawiło się, że użyjemy, bę © ponowne rozpatrzenie łego sprawy i ewen 
słów znakomitej pisarki A. Gruszeckiej, niedo- | tualme zniesienie dyskwalifikacji, 
ciąganie sig do przeciętnego poziomu krytycz-: 
nej samooceny; obecnie po walce zakończonej 
chyba ważkiem słowem prof. Rozwadowskiego 
byłaby pora, by popatrzyć na te boje. jak „na 
mięsopust prasy“. P, Wakulski. 
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Celem ureruiowan'a nakłaTu 
'rosimv o iak na'rychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 
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«o słychać 


p Krakowie. 


Publiczne zebranie Tow. Świadomego Ma- 
Środa 1: św. Albina cierzyństwa w ub. niedzielę w Krakowie poru- 
Czwartek 2: św. Heleny. szyło katolickie sfery naszego miasta do głę- 
Czwartek 2: wschód słońca o godz. 6.47, |bi Świadczą o tem liczne protesty przeciw dzia 
zachód e godz. 17.39. łalności tego towarzystwa, które napływają 
a” N do naszej redakcji.. Jedni zwracają uwagę na 
ŚRODA POPIELCOWA. Z dniem dzisiejszym |Szerokość prowadzonej przez towarzystwo ak- 
rozpoczyna Kościół 40-dniowy Wielki Post|cji, weiągnęlo bowiem do niej już nawet Kasę 
przed uroczystością Zmartwychwstania Pańskie | Chorych w Krakowie. Inni podkreślają mocno 
go. Ustać powinny wszystkie huczne zabawy; | antykatolicki charakter całej tej hałaśliwej im- 
rozważanie zaś Męki Pańskiej, post i spowiedź | prezy i wyrażają zdumienie, żo na jej czele 
przygotować winny wiernych do uroczystości | stoją współpracowniey pisma, zasilanego pió- 
Wielkanocnych i łask Zmartwychwstania, —-|rem paru księży. Jeszcze innj zwracają uwagę 
W ten okres roku kościelnego wprowadza nas |na duży stosunkowo udział żydów w toj akcji. 
dzisiejsze nabożeństwo, w szczególności posy- |Jeden ze znanych zaszczytnie pedagogów na-| 
pywanie głów popiołem przez kapłana, wyma- | szego miasta (p. St. 5.) wyraża oburzenie spe- | 
wiającego przy tem słowa biblijne: „Prochem |cjalnio z tego powodu, że  demoralizatorowie 
jesteś i w proch się obrócisz”. wpuszczają także młodzież i bez żenady oma- 
NIEZNACZNA ZWYŻKA CEN NA ŚWINIE. |wiaja przed nia najbardziej jntymne sprawy 
W ub. tygodniu spędzono na targi w Krakowie |życia rodzinnego i małżeńskiego. Wszystkim 
buhaji 129, wolów 43, krów 238, jałówek 127. | zaś nie podoba się stosunek policji do ostatnie- 
cieląt 792, nierogaciany 1407, razeme2036 zwie- |go zebrania; zamiast bowiem rozwiązać zgra- | 
rząt. Płacono za jeden kilogram żywej wagi: |madzenie urągające moralności chrześcijań- 
buhaje 45 do 72 gr; woły 52 do 75 gr; krowy |skiej, policja usunęła z sali — nieliczną zresz- 
23 do 70 gr; jałówki 26 do 74 gr; cielęta 55 do| ta — grupkę katolików, która „uniemożliwia- 
98 gr; nierogacizna 75 gr do 1.18; bitej wagi: |la spokojny przebieg zebrania”. | 
nierogacizna od 1.20 do 1.57. Za spędzonych Przeciw zebraniu  niedzielnemu i wogóle! 
na targ zwierząt sprzedano: na konsumcją mięj calej akcji „świadówego macierzyństwa wypo 
scową 2650 sztuk, na kosumeję innych gmin | wiedział się tylko „Głos Narodu" i „Czas“, mil- 
76. Przebieg handlowy: W bieżącym tygodniu |czy z; K. C“; zNowy Dziemnik* zaś oświad- 
spędzono o 100 sztuk cieląt więcej. świń zaś o |cza, że towarzystwo .„Świadomego macierzyńst- 
387 sztuk więcej niż w poprzednim tygodniu. |wa* ma dwa organy w Krakowie: „Nowy 
Ceny świń pierwszej jakości nieznacznie zwyż- | Dziennik” i „Naprzód“, 
kowały, ceny zaś innych gatunków zwierząt po 
zostały niezmienione. 
AUTO CIF7AROWE  ZDERZYŁO SIĘ 
7 TRAMWAJEM. Onegdaj wieczorem na skrzy 
żowaniu ul. Starowiślnej a Berka Joseiewicza Przed Trybunałem Sądu Apelacyjnego w Kra 
zderzył sie wóz tramwajowy linii Nr. 3 z samo- | kowie odbyła się „wdniu wczorajszym rozprawa 
chodem cieżarowym prowadzenvm przez szofe- apelacyjna przeciw znanemu włamywaczowi 
ra Gadka Tadensza. zam. w Tarnowie, Wskn- Stefanowi Feliksiakowi, oskarżonemu o kilka- 
tek zderzenia przód samochodu wraz z motorem | naście włamań, popełnionych w latach 1930 i 
został zupełnie rozbity. Szkoda wynosi około | 1951 roku w okolicy Bochni i Wieliczki, oraz 
3.000 złotych. Wóz tramwajowy został nie-j 0 ciężkie uszkodzenię ciała i niebezpieczne p3- 
znacznie uszkodzony. Szkoda okoła 35 złotych. | gróżki na osobie Jakóba Skowronka. — Między 
Wedłue nodania świsdków winę nałechamia na innemi w noc Sylwestrową, 1930 roku dopuścił 
nosi szofer. sdvż w ostainin momencie usiło- | się oskarżony kradzieży wyrobów tytoniowych 
wał wyminać nadjeżdżający tramwaj. Wypad-| na szkodę Majera Klingera w Dobez cach, war 
ku w ludziach nie było. tości 2.800 zł., — a dnia 18 grudnia 1931 roku 
UJFCTE SPRAWCÓW WŁAMANIA DO) zakradł się na plebanię ks. Tomasza Sandeckie- 
BIUR T. S. L. Policia zatrzymała Mleke Stefa-; go w Chelmie, gdzie chciał skraść rzeczy znacz- 
na, lat 21, nom. handlowego. którego przyehwy | nej wartości. Jecz sploszony. zdołał zabrać tyl- 
cono w dnin 26 b. m. w czasie nościeu za spraw | ko część przygotowanej gotówki, oraz rewo]- 
cami włamania do kasy oeniotrwalej w biurach | wer, leżący na stole. Gdy okoliczni chłopi, za- 
TSL T. przy ul. św: iny: Jako dalszych alarmowani kradzieżą na plebanji, rzucili się 
sprarców włamania zatrzymano: Leona Wisie-|w pościg za oskarżonym, tenże zaczął się 0- 
wieza. lat 22. zam. w Starej Olszy i Antoniego |strzeliwać z dwóch rewolwerów i dopiero, gdy 
Guzika, lat 27, bez zeara, rewolwer mu się zaciął, otoczony w lesie przez 
| 1 — kilkunastu chlopów, został przytrzymany. Chło 
7AWITADNMIE M: "Z CĄTINTK A TY pi chcieli dokonać na nim samosądu j pobitego 
MIĘDZYSZKOLNE POPISY ŁYŻWIARSKIE | silnie odstawiono na posterunek policji. A” 
krakowskiej mìodzioży szkolnej w jeździe szyb- | _ Od wyroku, Ppazujaceso go na ogar wirze 
kiej, figurowej i hokeju odbędą się na torze ły- | Bia, apelował oskarżony i na Boa" PRE 
zwiarskim w Parku Krakowskim w czwartek 2 | wie apelacyjnej Trybunał po „przeskie aniu O 
bm. o godz. 12-tej. Wstęp 30 gr., dla uczniów skarżonego, świadka Feliksa pa scam "1 
10 gr. Całkowity dochód przeznaczony jest na | wićniu prokuratora i obrońcy — uchylił wyro 
Poiskie Szkolnictwo za granieami kraju. 


I-szej instancji i obniżył oskarżonemu kare | 
WALNE ZEBRANIE WOJ. KOM. POMOCY z 5-ciu lat na 3 lata więzienia, a uniewinnił; 
MŁODZ. AKADEMICKIEJ w Krakowie odbę- 


umer + 


go od dalszych kradzieży i występku ciężkiego 


„GŁOS NARODU” z dhia, 1-go Marca 1988 r. 


Skandal z „Tow. Świadomego Macierzyństwa”. 


Co do stosunku ludności miasta do tej spra- 
wy, ta „Nowy Dziennik” przeczy, by żydzi 
brali w niej tak wybitny udział, jak twierdzi 
„Głos Narodu“. „Referentami na zebraniach — 
pisze — i kierownikami akcji są chrześcija- 
nie”. Jest to o tyle nieścisłe, że wśród jakichś 
5—6 osób, które kierują tą akcją, jest aż 
dwóch żydów: p. p. Schinagl i Drobner. Więc 
niech „Nowy Dziennik* ma odwagę przyznać, | 
że udział żydów wcale nie jest, nieznaczny. A 
mamy wrażenie (które rzecz jasha, dość tru- 
dno jest sprawdzić), że znaczną większość u- 
czestników zabrań towarzystwa stanowią Ży- 
dzi. 

Jedną jeszcze ciekawą rzecz poruszył „.No- 


$ 
ł 
wy Dziennik“... Oto p. Szczepański — pisze | 
„Nowy Dziennik” — na ostatniem zebraniu 


oświadczył, że prof. Adam Krzyżanowski (b. 
poseł B. B.) „w swojem dziele o pauperyzacji | 
w Polsce stanął bezwzględnie na stanowisku 
akcji świadomego macierzyństwa”, teraz jednak 
„woli się nie narażać”, v 

Głos teraz powinni zabrać: p. Szezepański 
i prof. Krzyżanowski. Pierwszy, czy istotnie te 
slowa powiedział. Drugi. czy naprawdę pochwa 
la akcję „świadomego. macierzyństwa”, 

Wszystko to porusza katolicką opinję nasze 
go miasta. Porusza ją. dziś, bo jutro eala spra- 
wa będzie może zapomniana. Jak wielo waż-| 
nych spraw, które w przeszłości opinję katoli- 
cka Krakowa „poruszały” i potem zanadły 
w niepamięć. 


| 


= P)O="— 


Groźny bandyta przed Sądem Anel, w Krakowie. 


uszkodzenia ciała i niebezpiecznych pogróżek, 
popełnionych na osobie Jakóbą Skowronka. — 
Trybunałowi przewodniczył wiceprezes Sądu 
Apel. Dr Potempa. wotowałi s. s. a. Dr Podo- 
biński i s. s. a. Dr Kawecki. Oskarżał prokura- 
tor apel. Dr Szukiewicz, bronił adwokat Dr 
Pleszowski.  * 


{2 lat więzienia za rabunek i kradzież | 


W dnin wczorajszym zakończyła się Toz- 
prawa przeciw Wład. Jamrogowi, oskarżonemu 
o to, że wespół z niej. Warzechą dokonał sze-| 
reg napadów rabunkowych z bronią w ręku w! 
Domasławicach i innych miejscowościach. eai 
ceiw obu bandytom toczyła się już rozprawa w] 
marcu ub. roku przed Trybunałem Przysięg- 
łych w Krakowie. Wówczas skazani onj zostali 
każdy na 12 lat więzienia. Ponieważ Jamróg 
wniósł kasację, a wyrok został zniesiony, sta- 
nął oskarżony po Taz drugi przed ławą przy- 
sięgłych. Nie przyznaje się on do zarzucanych 
mu czynów. 

Przysięgli il-toma głosami potwierdzili wi- 
nę Jamroga co do zbrodni rabunku, zaś 7-ma 
głosami co do kradzieży. Na podstawie werdyk- 
tu potwierdził eąd dawny wyrok, t. j. skazał 
osk. Jamroga na 12 lat więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego. — Trybunałowi przewodni- 
czył so, dr. Pilarski, wotują: so. dr. Partyka i 
so. Solecki, oskarżał prok. Stawarski, bronił 
adw. dr. Pozowski. 


dzie się we wtorek 14 marca, w gmachu WOje- | wz Z 


wództwa I p. o godz. 18-tej. 


REPERTUAR TFATEII SŁOWACKIEGO. 
Środa 1. IM. „Romans”. 121 
Czwartek: „Panowie nie lubią miłości”, 
Piątek: „Romans'”. 

KEPURTIAK KINOTEATRÓW. 
WANDA: Boczna ulica. 
APOLLO: „Jasnowłosy sen“ (Liljam Har- 


zniżonych, na które kasa teatru rozpoczęła już 
sprzedaż biletów. 

GOŚCINNE WYSTĘPY HANKI ORDO- 
NÓWNEJ NA SCENIE TEATRU IM. J. SŁO- 
WACKIEGO. Znakomita artystka, ulubienica 
publiczności Hanka Ordonówna rozpoczyna go- 
ścinne występy na krakowskiej scenie w kome- 
dji Szekspira „Co tylko chcecie...” („Wieczór 

trzech króli") w popisowej roli Violi, nad przy- 

AE Komenda serc" gotowaniem której pracowała od dłuższego 
CHA: je z Hotelu (Greta Garbo). | 0728n. 
AET peia kk gł. Pe TEATR BAGATELA. Już we wtorek, dnia 
c 7 marca br. rozpoczyna występy w Bagateli sto 


1 N i. A p 
A BAGATELA: „10-ty kochanek” (Anny On- | łeczna „Banda“ pod wodzą niezrównanego reży 
dra) 1 : sera i kierownika Fryderyka Jarosy'ego. Tym 


AN waż E 
ADRIA: „Szary dom”. razem „Bandyci”: przyjeżdzają z przepiękne, 
SZTUKA: Ja 3 dzień... ty w nocy. operetką Suppe'go „Piękna Galatea“, odmłodzo 
PROMIEŃ: ©. K. Feldmarszałek z Vlastą| n1% i zaktualizowaną przez Juljama Tuwima i 
Burianem. Marjana Hemara. Na czele zespolu ulubienica 


: aj mnie dziś* (Janette | publiczności całej Polski Zula Pogorzelska, 0- 
Ka Rai R de En. S bok ag A ej: A po a 
ji A Terne, Irena Popielska, Fr. Jarosy, R. (ierasin- 
i AA Eri dk "O > ski, T. Olsza, F. Parnel, Eug. a A jaj. 
chon pośród ludożerców* (w gł. rolach: Pat i Oprawa dekoracyjna I. Lorentowiez-k „Aa 
Patachon). skiej, Przy fortepianach Karol Gimpel i Mieczy- 
b sław Hoherman. Kasa sprzedaję biloty od 10 
do 1 i od 4 do 8 wiecz. 
pn + zzz 


akademicki odbędzie się w niątek 


Rektor U. J. prof. Kutrzeba udzielił już 


—0— 
„CYRUŁIK SEWILSKI*, opera komiczna 
Roesini'ego, dana będzie w poniedziałek dnia 6| | 
marca z gościnnym występem. znakomitej śpie- | Wieg 
waczki Ady Sari w jej niezwykle popisowej 
partji Rozyny, w otoczeniu ulubieńców publi- zadójcała. 
czności pp: Szymonowieza, Romanowskiego, i ? 
Mazanka, Pastównej. Mazurka, Kopycińskiego. Wczoraj była dełogacja u p. rektora U. J. 
Partję doktora Don Bartolo wykona Józef Sy- |prof. Kutrzeby z ramienia Delegacji Kół Nsu- 
roczewski, artysta lwowskiej opery. Opracowa- |kowych i uzyskała zezwolenie p. rektora na 
nie muzyczne dyr. Bol. Walek-Walewskiego, | wiec w sprawie samorządu akademickiego dla 
reżyserja St. Romanowskiego. Przedstawienie | wyrażenia protestu młodzieży przeciw punktom 
„Cyrulika sewilskiego”* dane będzie po cenach |ustawy, odnoszącym się do spraw akadomi- 


ckich. Wiec odbędzie się w piatek dnia 3-g0 
marca o godz. 12-tej w Collegium Novum. De 
legacja Kół Naukowych wzywa młodzież aka- 
demicką do spokojnego zachowania się į powa- 
żnego wyrażenia swego sprzeciwu przeciw no- 
wej ustawie, 
na” 0 ZO 
Geny artykułów spożywczych. 
w dniu 28 bm. na placach targowych w Kra- 
kowie. 3 

W dniu wczorajszym płacono na targu w 
Krakowie następujące ceny: mleko niezbie- 
rane za 1 litr 20—22 gr.; śmietanka 50—60; 
śmietana 1.00—120 zł; ser zwyczajny 1 kg. 
60—80 gr; masło deserowe 3.20—3.40 zł; 
masło zwyczajne 2.60— 2.70; jaja świeże szt. 
8—9 gr.; ziemniaki 1 kg. 8—10; marchew 
15—20; buraki ćwikłowe 10—20; jabłka 80— 
1.60; kura żywa sztuka 2.50 do 4.50; geś żywa 
5 do 7 zł; gęś bita 5.50 do 7.50; indvczki 6 do 
8 zł; indyki 10 do 15 zł. 

Chleb żytni jasny 65 proe, za 1 kę 35 gr; 
ciemny 29 gr; bułka zwycz. (wodna) 6 dkg 5 gr. 

Mięso wołowe z 20 proc. dokł. od 90 gr. do 
1.40, mięso cielęce 90 gr do 1.70. Wieprzowina: 
kotlety wieprz. w sklepie 2.20, w jatkach 2 zł; 
szynka surowa 1.60; łopatka, hoczek 1.40; sło- 
nina i bil 1.90; smalec biały 2.50. 

Wędliny: szynka kraj. na części 1 kg 4.50; 
wędzonka got. 2.40; karczek i boczek zwijany 
3.60; kiełbasa sur. 1.60, wiejska 2.40. siekana 
wędz. zwycz. 1.90, krajana 3 zł; poledwicowa. 
4.50; serdelki 2.40; kiełbaski wied. 3.60; ealce- 
son z głow. 2 zł, zwyczajny 1.40; kiszka paszte 
towa 2 zł. 


ann | |; mr 


Sir. PB 


Luchwałe włamanie przy ul. J. Sarego. 
Łupem złodziei padła biżuterja į gotówka na 
sumę 120.000 złotych. 


Dnia 12 lutego b. r. włamano się do mie- 
szkania Lecna Steiglera, zam. przy ul. Józefa 
Sarego 14, skąd skradziono biżuterję i gotówką 
na kwotę 120.000 złotych. 

Osoba, która udzieli wiadomości, mogących 
doprowadzić do ujęcia sprawców i odzyskania 
skradzionej gotówki, otrzyma {nagrodę do 
2.009 złotych. 

Zjdoszenia należy kierować do Wydziału 
Śledczego P. P. w Krakowie, ulica Kanonicza 
T 24. 


„Walka o Mandżurjęć. 

Na ten aktualny temat przemawiać będzie 
red. Mieczysław Babiński na zebraniu Kato- 
lickiego Związku Pol. Przyjaciół Pokoju. Od- 
czyt odbędzie się w sali Nauk. Inst. Katol. (Pi- 
jarska 7) we czwartek, 2 marca o 7-ej. P. Ba- 
biński, znawca spraw Dalekiego Wschodu, 
przedstawi przebieg wydarzeń aż do dni ostat 
nich i uwypukli ich znaczenie na tle polityki 
międzynarodowej. Wstęp wolny. Po referacie 
dyskusja. 

„Bułgarja, kraj i ludzie” odczyt p. Mg. St. 
Towpasza, odbędzie się straniem Pol. Tow. 
Geogr. w środę, 1 marca, o godz. 19-ej w sali 
Inst. Geogr. ‘Grodzka 64). 

„Psychologja życia nadprzyrodzonego*, ol- 
czyt pod tym tytułem wygłosi dziś, w środę, 
o godz. 7 wiecz. w „Domu Katolickim" Ks, 
prof. Dr. Krzesiński. 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„śchaeidr'a” | 
długość 1 m 


szerokość 0.52 
wysokość 102 B 
4 oktawowe 
„st em ametyk * 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
poleca Sklad fortepianów 


WŁAD. BOLONSKE 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


Rino. 


Z kin krakowskich. 


SZTUKA. „Ja w dzień, ty w nocy”. Przemi. 
ły film o niezwykłym pomyśle tematycznym. 
Komedja muzyczna osnuta na tle kryzysu mie- 
szkaniowego. Treść filmu nie wybiega wpraw- 
dzie ponad normalny poziom, ale za to reży- 
serja E. Pommerą i dra L. Bergera zdumiewa 
jednolitością wyrazu i dobrze zsumowanega 
efektu z akcji trójplanowej, a jednocześnie 
równoległej, toczącej się wartko i wesoło, oraz 
obfitującej w pomysłowe triek'i. Jednym z le- 
pszych pomysłów jest wplecenie jeszcze inne- 
go filmu. we właściwy obraz (kino w kinie fa- 
ko specjalna pointa), dla wykazania konsasiu 
miądzy codziennem, szarem życiem młodych 
bohaterów filmu, a ich wyobrażeniem j marze- 
niem o, szczęściu i miłości. Ona bowiem jest 
skromną manicurzystką, on zaś kelnerem w no- 
cnej restauracji. W pierwszych scenach filmu 
nie znają się, choć mieszkają u jednej gospo- 
dymi, odnajmującej im ten sam pokój: jemu 
do spania w dzień, a jej na noc. Dopiero przy- 
padek, jak to zwykle w komedjach bywa, lq- 
czy drogi ich Życia. uświąęconego w końcu 
związkiem małżeńskim. Komedję tę zagrał ca- 
ly zespół doskonale. Bohaterką była młodziut- 
ka Kate Nagy, a jej miłym partnerem, niezna- 
ny jeszcze, a zdolny aktor francuski, Fernand 
Gravey. Najzabawniejszą jednak postać spry- 
tnej gospodyni odtworzyła doskonała Jeanne 
Cheirel. Słowem — film zabawny z miła i me- 
lodyjną ilustracią muzyczną W. R. Hevman- 
ną. (a.) 

FILM POLSKO-CZESKI. 

Jak się dowiadujemy. czołowi przedstawi- 
ciele wytwórczości kinowej polskiej i czeskiej 
postanowili przystąpić do wspólnej produkcji. 
Iniciatywe w tym kierunku podjela wytwórnia 
toleczna „Patria-Film', nawiązując kontakt z 
„Terafilmem* w Brnie. Polsko-ezeski fihn be- 
dzie nakręcony w Warszawie z Vlastą Buria- 
nem. który zagra rolę Czecha. W pozostałych 
rolach wystąpią m. in.: Zula Pogorzelska i ko- 
mik Dymsza. Film ten reżyserować będzie zua- 
ny czeski reżyser, Mac Frie, oraz polski, Wa- 
szynski. Zdjęcia rozpoczną się w dn. 20 maja 
b. r. w Warszawie. 


Mr. 8 


aucie gospodarcze. 


Wzrost wkładów oszczętlnościowych 
w kazach komunalnych i PKO. 


Miesiąc styczeń przyniósł dalszy znaczny 
wzrost wkładów w kasach komunalnych. We- 
dług danych G. U. S. stan wkładów oszczędno- 
ściowych w 373 kasach podniósł się z 543.555 
tys. zł. na 31. XII 1932 r. do 555.974 tys. na 
31. I. 1933 r. czyłi 3 proc, Lokaty na rachun- 
kach bieżących, czekowych i żyrowych wzrosły 
z 45.424 na 46.608 tys., obniżyły się jedynie 
wkłady imstytucyj finansowych z 32.234 na. 
32.211 tys. zł. Również w dwóch kasach nieko- 
munalnych lokaty oszczędnościowe podniosły 
cię z 38.042 na 39.235 tys., tj. o 3.1 proc.. wkła 


dy instytucyj finansowych z 7.102 na 7.249 tys.. | 


a lokaty na rachunkach bieżących, czekowych 
i żyrowych z 149 na 160 tys. zł. 

Natomiast w Pocztowej Kasie Oszczędności 
po simym wzroście wkładów  oszczędnościo- 
wych w grudniu uh. r. zaznaczył się w styczniu 
br. dopływ lokat w kwocie 125 tys. zł. Na ko- 
niec stycznia br. stan wkładów oszczędnościo- 
wych w P. K. O. wynosił 444.991 tys. zł. Lo- 
katy na rachunkach bieżących. czekowych i ży 
rowych w P. K. O. spadły w ciągu stycznia 
z 177.988 na 169.120 tys. zł. 


— m a A —— 


Giełda krakowska. 


Kraków 28 lutego. (PAT) Bank 
77.50 — 3% budowlana 45.50 — waluty: do- 
lar 8.90—8.92 — Londyn  30,40—30.50 
Szwajcarja 173,50—174,00 — Berlin 211—218. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 


Warszawa 28 lutego. Dewizy: Holandja 
360.20; Londyn 30.72; 30,42; Nowy Jork tele- 
graficznie 8.90; Paryż 35.12; Praga 26.44: Szwaj 
carja 173.80; Włochy 45.68; Berlin nieoficjal- 
nie 212.95, 


KURSY OBLIGACYJ. 


Akcje: Bank Polski 76-—76.25 — Staracho- 
wice 9.60. — Tendencja niejednolita. 


Pożyczki: 3% budowlana 44.75 — 4% in- 
westycyjna 106,50 — 4% seryjna 112.50 — 5% 
kouwersyjna 44,25 — 4%. dolarowa 58.25— 
57.85 — 7% stabilizacyjna 58—57.75—58.18 — 
10% kolejowa 108. 

Dolar prywatnie 
12.30 — 8.91%. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dola- 
Towa 58—58,25 — dillonowska 67 1/8—67.50 — 
stabilizacyjna 57—57.25 — warszawska 40 — 
ląska 45.50—45.75. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


w Warszawie o godz. 


17.55; Nowy Jork 5.12; Belgja 72.00: Włochy 
26.22; Hiszpanja 42.60; Holamdja 207.30; Berlin 
122.50; Wiedeń 72.0444 — noty 58.35 — Sztok 
holm 92.90; Oslo 89,30: Kopenhaga 78.10: So- 
fja 3,73; Praga 15.22; Warszawa 57.50. 


Giełdowe ceny zboża 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 
we wtorek 28 b. m, następujące ceny: 

Pszenica dworska czerwona 30.50—-36: tar- 
gowa stand. 31—32; dworska czerwona 74/75 
kg, 38—38.50; żyto dworskie stand. 20,25— 
20,75; dworskie lubelskie stand. 20—20.26; o- 
wies dworski stand. 17.50—18; targowy stand. 
15,50—16,50; jęczmień na krupy stand. 17.50— 
18; kukurudza krajowa 21—22; koński ząb 
(Natal) 40—45; groch Wiktorja 30—32; zwy- 
kły jadalny 26—28; peluszka 18.50—19.50; fa- 
sola cukrowa biała (Jasiek) ręcznie wybierana 
40—42; biała 21—23; Wachtel 20—22; mięsza: 
ma kolorowa 19—21; bobik pastewny 15.50— 
16.50; wyka ciemna 16.50—17.50: szara 15 50— 
16.50; łubin żółty 13.50—14; żółty do siewu 
14.50—15,50; niebieski 12.25—12,43; niel:jeski 
do siewu 13.25—13,15; makucly z orzecha zie- 
mneso 50% 29—30: rzenakowe 15—16; Iniane 
21-22. słonecz, 46% białka i tluszczu I1— 
17,50: soja śrót 46% 25—26: 35% słonacz. śrut 
extrahowany miel. 16—17; siano slodkie 7.50—- 
3: średnie 6—7: kwaśne 4.50—5. koniezyna 
pastewna 8.50—9.50; słoma dluga 55.50; 
mierzwa luzem 4.50-—5; prasowana 55.50: rze 
pik czyszczony słodki 34—36: mak niebieski 
z workiem 155—160: kminek krajowy Czysz- 
czony 145—150: koniczyna nasienza czerwona 
atest. 145—130; surowa czerwona 100—105: 
seradella czyszezena po 2-nuie 19 50—-20: espart 
seta z workami 22—23; tymotka bez kan, atest. 
98% czyst. 50—55: tymotka targowa 35—40; 
mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 6T— 
68; grysikowa 62—65; 45% 62—65; 60% po- 
znańska 34—35; mąka żytnia okr. Krak. T. gat. 
0—65% 3250—33; II gat. sitkowa 23—24; ra- 
zowa 27—28; maka żytnia okr. Poznań, J gat. 
0—65% 82.50—88; graham pszenny 45—46; 0- 
tręby żytnie 9.50—10; pszenne 9.50—10; mąka 
czerwona z workiem 12.50-—15: pecak fabrvcz 
ny z workiem 29—30; chłopski bez worka 27— 
28; siekanka jęczmienna fabrvezun z workiem 
,20-—31: chłopska bez worka 28—29: kasza ja- 
glana fabryczna 35—38; chłopska 50—31; ka 


Polski 


„GŁOS NARODU? z «dnia I-go Marca 1933 r, 


„Uciecha“ 


Starowiślna 16. 


według najpopularniejszej powieści Wicki Baum. — W dotychczas niewi- 
dzianej obsadzie ról: 


| 
Zurych 28 lutego. Paryż 20.21; Laip 


| Polsce* („Głos Narodu“ 


Grcta Garbo, Jobn Barrymore, Joan Crawford 
Wallace Beery, Lionel Barrymore, Lewis Stene. 


Wszelkie pochwały zbyteczne temat filmu i obsada ról mówią same za siebie. 


Ceny przystępne. 


przesłała z Australji załoga pancernika „Sydney* do Hamburga, by uczcić pamięć zalogi ` 
zatopionego w czasie wojny światowej przez Australijczyków uiemieckiego cktęlu 
den”. Oryginalny „lodowy wieniec“ został wysłany z Hamburga do Wilhelmshaven, | 

- gdzie zostanie złożony w 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Przeczytawszy artykuły p. profesora Ludwi- 
ka Sikory .o kulturze drzew przydrożnych w 
21 i 22 lutego) po- 
stanowiłem dorzucić kilka swoich spostrzeżeń, 
nie w tym atoli celu. aby ostudzić zapał dla 
sprawy, lecz aby wskazać na konieczność za- 
chowania roztropności w urzeczywistnieniu pla 
nu i to z następujących powodów: 

1) P. Profesor proponuje oddać nadzór nad 
całością drzew owocowych i owoców, Wyszko- 
louym dozorcom drogowym, a jako wynagro- 
dzenie przeznacza im pewną ilość owocu, czy 
też drzewa opałowągo z suchych drzew. 

Otóż powatpiewam. czy nadzorcy zadowol- 
nią się wymagrodzeniem w dość odległej przy- 
szłości z posadzonych świeżo drzew i czy będą 
ściśle nadzorować, aby zanim drzewa wydadzą 
owoce, nie stały się cudzą własnością, Wszak 
wiadomo, że złodzicje wykradają drzewka ze 
szkółek i ze sadów prywatnych właścicieli; o 
“leż łatwiej mogą wybrać drzewka wsadzone 
przy drogach. ] ta kradzież powiększa się w 
miarę, jak podnosi się zapotrzebowanie i cena 
owoców. Złodzicje sa do tego stopnia rozzuch- 
waleni w młodej Polsce, że towarzyszą gospo- 
darzom wiczącym węgle na wozach i w czasie 
rozmowy zrzucają po jednym okruchu węgła. a 
gcspodarz przekcuywuje sie dopiero na swoim 
podwórzu. że brak wu dwóch eetnarów węgla. 

2) Autor powyższego artykułu mniema, że 
pod egidą organów państwowych“ będzie mo- 
żna za zalegle czy bieżące podatki nieraz nje- 
ściągalne zająć czy zakupić po cenie własnej 
prodnkeji u hedawców szkólek szczepy. zas u 
wlaściciali lasów 2 m. paliki do drzew. Wreszcie 
szczepy i paliki rozdzelić do jednorazowego zu- 
pelnego ohsadzenia dróg publicznych przy po- 
mocy związków młodzieży. ludności wiejskiej 
czy dzieci szkolnych. 

Czy ściągnięcie olkrzymiej sumy sadzonek 
i palików przez urzedników państwowych jest 


|do pomyślenia w dzisiejszych stosunkach. gdy 


szą tatarczana cała 10—42; tałarczana łamana 
38—40 zł. i 

Tendencja dla zbóż chlebowych i mąki słab- 
sza — zresztą spokojnie — dowozy male. 


' DZIS 


na ekranie 
kinotearlru 


Wielki rewelacyjny program! 


Przedstawienia codzienie od godziny 5-tej 


sorawie „Kultury drzew przydrożnych w Poist 


Nr 5 


(Burzliwe obrady walnego zgromadzenia 


„banku Wolnego”. 


Na ub. poniedziałek, 27 bm. zwołane vosta- 
ło w sali Muzeum  techniczno-przemysłowęgo 
przy ul, Smoleńsk doroczne Walne Zgromadze- 
nie członków Banku Spółdzielczego dla rzemio- 
sła, przemysłu, handlu i rolnictwa (t. zw. „ban- 
ku Wolnego''), 

Jak wiadomo bank ten przeprowadza obec- 
nie postępowanie ugodowe z wierzycielami. — 
Q zainteresowaniu losami tej instytucji świad- 
czyła duża stosunkowo frekwencja zebrania, 
na które przybyło około 350-ciu członków spół 
dzielni, Obrady podjęto wśród silnie podnieco- 
nej atmosfery. Ogół członków, zagrożonych 
utratą wpłaconych udziałów ewentualnie nawet 
deplatami do nich, pragnał dakładnie zbadać 
przyczyny zachwiania się spółdzielni, Jednego 
z oponentów, b. ezłonka, który zjawił się na 
sali — prezes rady nadzorczej p. Wolny, pole- 
cil usunąć ze sali, co wywołało burzliwą wy- 
| niang zdań, Po paru przemówieniach postano- 

wiono nie zatwierdzać bilansn anj sprawozda- 
nia za rok 1932, dopóki specjalna komisja, zlo- 
żona z przedstawiciei udziałowców i banków, 
nie przeprowadzi dochodzeń w sprawie przy- 
czyn załamania się finansowego spółdzielni. Ko- 
misję te wybrano w składzie 8-miu członków, 
w tem 4-rej reprezentanej banków i 4-rej przed- 
stiiwiciele udziałowców: pp. Porębski, We- 
grzyn. Lankau i Malarz. 

Nadmienić należy, że stratę bilansową usta- 
lono na 559 tys. zł, w ezem nie uwzględniono 
straty z pewodu spadku wartości budymku w 
kwocie przeszło 200 tys, zł. 


„Uciecha“ 


Starowiślna 16. 


(GRAND 
HOTEL) 


Sala centralnie ogrzewana 


3-ciej. 


popoł. w niedzielę od godz. 


Udzidy opiewają na 408 tys. zł.. rezerwy — 
152 tys. zł. Włnioski, które miały być przedło- 
żoue przez dyrekcję walnemu zebraniu. szły w 
kioenxku odpisania rezerw (152 tys. zł.) oraz 
około 82 proc. kapitału udziałowego celem po- 
krycia strat. 


| PIELGRZYMKA 
Ba mE SWIETEJ 


pod protckiaratem J. E. Ks. Bra 


Bisk. OkomicHskicćo 
za zł. LoD — 


Jedyna okera poznania Ziemi 
Świętej, Ziemi Chrystusa. 


Zapisy przyjmuje i informacii udziela 


Światowa Oroamizecia Podróży Wenang - Liis Z/ Cook 
, Mraków. 1. Sławkowska I. 12. 


d 
Janis | 


kościele garnizono wym. 


g“ 

a 
dlugi dla państwa wzrosły do setek miljonów 
i nie mogą być ściąwmięte, powątpiewam. 


Nadto wysuwają cię iune trudności, gdy ze- 
cheemy posługiwać się ludnością wiejską, czy 
młodzieżą przy wsadzaniu drzew przy drogach 
publicznych „pod egidą organów  państwo- 
wych“. Młodzież bowiem w bardzo wielu wsiach A 
ulega wpływom politycznym. jako też jej prze- Czwartek, dnia 2 marca 1933 r. 
wodnicy. Jako przykład przytoczę jeden z wic- Kraków (312.8). G.'11.40 Przegiąd Prasy 
lu: Gdy kierownik szkoly po pewrocie z kursu |i kom. meteor; 1158 Sygnał czasu, semał 
oświatowego dowiedział się. że członkowie z Wicży Marj, program na dz. bież; 12 10 
„Strzelca w czasie jego uieobeeności przenieśli | płyty gramof.; 12.30 Transmisja z Wussz.; 
się do innego stowarzyszenia, rozplakal się i do | 15.25 Kom. harcerskie; 15.85 Odczyt z Wursz.; 
dał te pełne znaczenia słowa: „ieraz z pewno- | 15,50 Płyty, w przerwie kom. L. O. P. P.; 17.40 
ścią stracę posadę kierownika szkoły“. Odczyt z Warsz; 17.55 Program na dz. nast.; 
18.06 Odczyt dla maturzystów z Warsz; 13.20 
Wiadomości bieżące; 18.25 Muzyka lokka 
z Warsz.; 19.00 „Skrzynka pocztowa”, Inż. St. 
Broniewski; 19.15 Rozmaitości komunikaty; 
19.30 Transmisje z Warsz.; 22.15 Muzyka tan.; 
22,55 Kom. meteor. i policyjny z Warsz.; 28.00 
| Retransmisje ze stacyj zagranicznych; 24.00 
‘Hemal z,Wieży Marjaekiej. 

Lwów '380.7). G. 16.00 „Nowoczesne formy 
przedmiotów codziennego użytku”; 19.40 
Lwowska skrzynka rolnicza. 

Warszawa (1411.8). G. 11.50 Kom. meteor.; 
111.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Program na 
dz. bież.; 12.10 Piosenki ludowę 'płyty); 12.30 
|Kom. P. I. M.; 12.35 XVIII koncert szkolny 
z Filharmonjj Warsz; 15.10 Kom Inst. 
Eksport.; 15.15 Kom. gospodarezy; 15.25 Arje 

Gdy podniesie się kultura wszystkich wsi | operowe (płyty); 15.35 „Dostosowanie odzieży 
w Polsce, wtedy będzie łatwo zabezpieczyć |qo warunków pracy"; 15.50 Koncert muzyki 
drzewka i owoce przy drogach państwowych lekkiej (płyty); 16.25 Francuski "kurs średni); 
i powiatowych. 16.40 „Mowa zwierząt”; 17.00 Koncert kame- 

Ks. Gełba Franciszek, proboszcz. |ralny z płyt; 19.00 = ae o 19.20 5 
Bachowice, p. Spytkowice przy Zatorze. AUR WET: REA i Rak 
ment z opowiadania „Bartek Zwycięzca”: 19.45 
Pras. Dz. Radj.; 20.00 Koncert wieczorny; 20.45 
Wiadom. sport.; 20.50 Dodatek do Pras. Dz. 
Radj.; 20.55 D. c. koncertu; 21.30 Słuchowisko 
p. t- „Syn wszystkich matek”; 22.55 Kom. mə- 
teor. i komun. policyjny; 23.00 Muzyka tan. 

Katowice (408.7 m.) G. 15.25 Komunikat 
gospod. i Urz. ceduła Giełdy Zhożowej į Towar. 
w Katowicach; 17.00 Recital Epiewaczy; 19.00 
Feljeton sportowy; 19.25 Kom. harcerskie. 


Rasdjo. 


Programy stacyj radiowych. 


Wieś jest nie tylko przygnębiona kryzysem 
gospodarczym, lecz także zwaśniona z powodu 
rozmaitych wpływów postronnych na kształto- 
wanie się jej ducha. 


Dlatego chcąc podnieść „kulturę drzew przy 
drożnych w Polsce, o której z taka miłością 
napisał p. prof. Ludwik Sikora. musimy wprzód 
krzewić kulturę duszy ludu polskiego, a zanim 
wyznaczymy „ogólno-państwowy dzień sadze- 
nia drzew przy drogach”, postarajmy się aby 
nauczycielstwo zakładało ogródki szkolne, prze | 
szczepiało starsze drzewa, tępiło z dziećmi 
szkodniki drzew owocowyck. cbsadzało drzew- 
kami wyhodowanemi w szkółkach drzew w 
swojej wsi. drogi gmiyne i czuwało nad calo- 
ścią tych drzew. 


„m w w 


Pamietaj złożyć ofiare 
„na rzecz bezrobotnych 
na rece 


Arcybiskupiega Komitetu Ratunkowego 


-Nr 58 


Ambasador Mellon pod zarzutem 


nadużyć skarbowych. 
Nowy Jork 28 lutego. Dawny urzędnik kon 
trolny komisji skarbowej senatu amerykańskie- 
go Darid Olson wdrożył przeciw obecnemu am 


basadorowi amerykańskiemu w Londynie Mel-; swiatowa Senatu przystąpiła do szczegółowej | 16. o wyszczególnienie najważniejszych kom- 
lonowi, który był dawniej ministrem skarbu, gepaty nad projektem ustawy akademickiej. petencyj senatu szkoły wyższej w sprawach 
Oraz przeciw dwom dawnym urzędnikom MU Obrady cechuje zgoła niezrozumiały pośpiech, | mianowania profesorów, sprawach dyscyplinar- 
,nisterstwa skarbu skargę, zarzucającą Im nadu przyczem pod tym wzgiędem Senat prześcig-| , ySQ 


Senat prześcignął Sejm. 


Niezwykły pośpiech w załatwianiu ustawy akademickiej 


Warszawa, 28. 2. (Telef. wł.) Komisja O- 


życia podatkowe i żądającą zwrotu powstałej naj nawet Sejm. 


stąd dla skarbu państwa straty w wysokości | 
400 miljonów dolarów. Olson twierdzi. że oskar 
żeni w latach 1916—1930 dopuszczali się nada 
żyć podatkowych na korzyść amerykańskich 
towarzystw okrętowych, przez co skarb pań- 
stwa poniósł szkodę w wymienionej wysokości. 


= a . -| LJ r $ 
Włochy wciąż wysyłają broń na Węgry. 

Paryż 28 lutego. „Echo de Paris" przynosi 
dzi nową wiadomość o  uzbrajaniu Węgier 
przez Włochy. Wedle wiadomości pochodzący”h 
zdaniem dziennika z niezawodnych źródeł za- 
granicznych, w ostatnich 6 miestącach wywie- 
ziono przez Austrję do Węgier 195 tonn gazów 
trujących, sporządzonych przez iaryki włoskie. 
Ostatni transport gazów trujących wykonany 
zóstał w dniu 17 grudnia ub. r., a więc ma 6 dni 
przed wysłaniem broni do Hirtenbergu. Gazy 
sporządzone zostały przez dwie fabryki che- 


Przewodniczący Komisji Oświatowej Senatu |jom akademickim prawa skargi do Najwyższe- 
prof. Zakrzewski zarządził na wstępie, że dys |go Trybunału Administracyjnego, 


kusja będzie się toczyła łącznie nad całemi 
rozdziałami ustawy. W tych warunkach obra- 
dy postępują szybko tembardziej. że przedsta- 
wiciele rządu podobnie jak w Komisji Oświato- 
wej Sejmu nie zabierają głosu. Po kilkakroć 
zabierali natomiast głos przedstawiciele KI. 
Narodowego senatorowie Głąbiński, Wasiutyń- 
ski i Jabłonowski oraz senator Thudlie, niena- 
leżący obeenie do żadnego ugrupowania. Sena- 
tor Gląbiński zgłosił imieniem swego Klum 
szereg wniosków, mających na celu podkreśle- 


nie samorządowego charakteru szkół wyższych |nie głos. wypowiadając się przeciwko ustawie 
Wszysthim tym'i poprawkom 
wnioskom sprzeciwił się referent senator Ros-| Klubu Narodowego. 


zaraz na początku projektu, 


tworowski. 


W związku z art, 3. senator Głąbiński do: tak doniosłą sprawą świadczy fakt, że do 1 po 


E 


magat się, aby zwijanie katedr, wydziałów 


H 


| 


' 


„GŁOS NARODU” z duia i-go Marca 1938 2 


| 
| 
| 


Senator Głąbiński zgłosił wniosek do art, 


nych, stypendjalnych i t. d. Nadto żądał on 
skreślenia postanowień. które odmawiają szko-| 


wskazniąc, 
że qrostunowienia te są niezgodne z konstytu- | 
cją i charakterem samorządowym szkół wyż-| 
szych. ż | 

Stanowisko to rozwinął szeroko senator Wa. 
siutyński, bronił postanowień projektu wicemi- | 
nister ks. Żongołtowicz, powołując się na rzo- 
komą opinię prof. Longchempsa. Senator Gła-| 
biński replikując. oświadczył, że prof. Long- 
chemps nie mógł odmówić związkom samorzą- 
dowym tego prawa. Senator Woźnicki z Kl. 
Lud. i Kopeiński z P. P. S. zabierali parokrot- 
wnioski 


referenta. popierając 


O tempie w jakiem toczy się dyskusja nad 


południu „uporano” się z dwoma pierwszemi | 


miczne w Medjolanie i jedną fabrykę w Savo- zrądjów dokonywane być mogło wyłacznie w |rozdziałami projektu, a mianowicie „Państwo- 


nie, Ulokowano je na Węgrzech w miastach porozumieniu z Senatem danej szkoły Iuh radą, we 


Var-Palota, Szombathely i Szeged. Dalej dono- 
si „Echo de Paris“, że z 48 dostarczonych Wę- 
grom włoskieh samolotów wojskowych, 12 sa- 
molotów posiada przyrządy do zrzucania bomb 
gazowych. Każdy z tych samolotów posiada | 
komplet gotowych bomb. 


Skiny rozooryczowe zarządzeniem Anglij 
Muszą kupować broń z dnia na dzień, gdy 
Japorja „jest uzbrojona po zęby”. 

Londyn, 28 lutego. Wedle doniesień z Nan- 
kinu, zarządzenie rządu angielskiego w Spra- 
wie zakazu wywozu broni tak do Japonji jak 
do Chin wywołało w sierach politycznych Chin 
jak najgorsze wrażenie, Oraz rozgoryczenie. 
Sfery miarodajne stwierdzają. że rozporządze- 
nie to dotknie przedewszystkiem Chiny. Japo- 
nja bowiem uzbrojona jest po zęby i może 
cię dłuższy czas obejść bez pomocy zagranicz 
nej. Chiny natomiast w dziedzinie zaopatrzenia 
armji znajdują się w położeniu  krytycznem, 
gdyż nie posiadają żadnych zapasów. Kupują 
one materjał wojenny z dnia na dzień, w mia- 
rę posiadania gotówki, 

Londyn 28 lutego. Nawiązując do zakaz 
wywozu broni z Anglji do Japonji i Chim, 
dzienniki piszą, że chodzi 0 postanowienie tym 
czasowe. Jeżeli nie pójdą Śladem Anglji inne 
państwa, wówczas rozporządzenie poddane Z0- 
stanie rewizji. 

IZB/. DEPUTOWANYCH UCHWALIŁA 

*' PROJEKTY FINANSOWE RZĄDU. 

Paryż. (PAT). Izba Deputowanych przyjęła | 
wczoraj w trzeciem czytaniu 348 głosami prze- | 
ciwko 222 całokształt projektów finansowych 


rządu. Ji 
E kanc 
Z Rady m. Krakowa. 


Nowi radcowie, — Obniżenie opłat od wodo-| 
mierzy. > 

Wczoraj odbyło się posiedzenie rady miej- 
skiej pod przew. prez. Kaplickiego. Przyrze- 
czenie radzieckie na posiedzeniu złożyli nowo 
mianowani radcowie: sen. Skoczylas, prof, Aka 
demji Górniczej, — Adam Skotnicki, kontrak- 
towy urzędnik Izby Skarbowej. prezes Rady 
Unji Okr. Zw. Zawodowego Pracowników Umy- 
słowych i Juljan Dunikowski, notarjusz, 

Do Państwowej Rady Kolejowej i do Rady 
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Krakowa 
w miejsce b. prezydenta Beliny-Prażmowskiego 
wybrano prez. Kaplickiego. Następnie uchwalo- 


danego wydziału, 

Senator Thullie zgłosił podolną p prawkę. 
Ova wnioski spotkały się ze sprzeciwem refe- 
renta. 


| 


szkoły akademiekie” oraz „Władze akade- 
mickie“, a są to rozdziały najważniejsze, Więk-| 
Sześć rzadowa zamierza uchwalić usliawę na 
plenum Senatu jeszcze w bieżącym tygodniu. 


m 


u 


Budżet uchwalony nłosami B. B. 


Warszawa, 28. 2. (Telef. wł.) Na posiedze- 
niu dzisiejszem Senatu zakończono dyskusję 
nad budżetem i ustawą skarbową na rok 1933- 
34, Budżet został uchwalony. Przedstawia on 
się w liczbach następująco: dochody 2.058.931 


Sobieskiego z powodu przypadającej w tym 
roku 250-tnej rocznicy bitwy pod Wiedniem, 
Amga rezolucja (senatora Tlmliie i Makarow! i 
czaj brzmi: Senat stwierdza konieczną potrzebe . 
kołonij dla Polski į wzywa, aby rząd w chwili, 


tys. 881, wydatki 2.457.980.694, deficyt budże-|gdy sprawa rozdania mandatów  kołonialtych 


towy 399.048.813. 
nie głosami kluku rzą 
zań wyłączną odpowiedzialność. Stronnictwa 
opozycyjne głosowały przeciwko budżetowi. 
Jodnomyślnie uchwalono dwie rezolucje: je- 
dma żąda wybicia monet z wizerunkiem króla 


KINOTEATRĘ 
pzw'Ekowyj gą 


— 
Poza 


, 


S 


Budżet uchwalono wyłącz- stani : 
dowego. który też ponosi przedstawił żądanie Polski 


WIT“ 


THT a A i a A E EN 


e sie aktualna na forum międzynarodawem 
do odpowiedniego 
mandatu kofonjalnego. Następne posiedzenie 
Senatu odbędzie się w sobote o godz. 10 rano. 
Na porządku dziennym znajdzie się projekt u- 
stawy o szkołach wyższych. 


|= KATOLIGKI 


PRZY GL. STRASZEWYNIEGO 10. 


Od dziś i dni następnych. — Pierwszy prawdziwy polski film dźwiękowy 


Fr. V 


rozwój polskiej nauki wobec calego Państwa, 
wobec szkół swoich i wohec wickowej ich 
tradycji, zwracamy Się z goracą prośbą do 
Senatn Rzeczypospolitej — nie mogąc już 
wobec zapadłej uchwały zwrócić się do Sej- 
mu, — aby Senat nie dopuścił do uchwalenia 
ustawy bez zasadniczych zmian, usuwają- 
cych obawy wywołane dzisiejszem brzmie- 
niem i całą tendencją Projektu. 
Warszawa, 26 lutego 1953. 
(— (—) Stanisław Kutrzeba, Rektor 
Uniw. Jagiell. Ks. Adam Gerstmann, Re- 
kior Uniw. J. K. we Lwowie. Zygmunt 
Bielski, Rektor Akademji Górniczej w 
Krakowie. Wieslaw Chrzanowski. Rektor 
Politechniki Warszawskiej, Jan Sosnow- 
ski, Rektor Szkoły Gł. Gosp. Wiej. Józef 
Mehoffer, Rektor Akademii Sztuk Piękn. 
w krakowie. Kazimierz Opoczyński, Re- 
ktor Uniw. 8. B. w Wilnie. Stanisław Pa- 
włowski, Rektor Uniw. Pozn. Kazimierz 
Zipser, Rektor Politechniki Lwowskiej. 
Bronisiaw Janowski, Rektor Akad. Med. 
Weter, we Lwowie. Józef Ujeiski, Rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego. 


; n i Ę 
Wniosek Ch. D. przeciw nadmiernym 
wymiarom — odrzucony. 

Warszawa, (PAT) Sejmowa komisja skar- 
bowa przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu w 
obn czytaniach rządowy projekt ustawy o od- 
stąpieniu gminie miasta Gdyni na własność 
gruntów państwowych oraz poprawki Senatu 
do ustawy, zezwałającej na zbywanie i zamianę 
nieruchomości państwowych. Następnie komi- 
sja przyjęła w drugiem czytaniu wniosek klu- 
bu BR. nowelizujący ustawę o opodatkowaniu 
spadków i darowizn. Tendeneją tego wniosku 
jest ułatwienie spadkobiercom spłaty podatku 
spadkowego. Wreszcie komisja w drugiem CZy- 
taniu odrzuciła wniosek Klubu Ch. D. w spra- 
wie nadmiernego wymiaru podatku przemysło- 
wego i dochodowego oraz wniosek Kola Ży- 
dowskiego w sprawie zaniechania poboru po- 
datków od nieruchomości miejskich w wypadku 
zaległości komorne. Odrzucenie tych wnio- 
sków nastąpiło z faktem „uregulowaria (2) tych 
spraw uprzednio przez ministra skarbu w dro- 
dze odpowiednich okólników”. 


Ustawa o opiece nad muzeami. 


_ „Warszawa, 28. 2. (PAT.) Na porządku dzie 
siejszcgo posiedzenia sejmowej komisji oświa- 
towej był projekt ustawy o opiece nad muzea- 
mi publicznewi oraz rządowy projekt ustawy 
o przedłużeniu terminu składania niektórych 
egzaminów w szkołach akademickich. Ustawa 


Scenarjnsz w opracowaniu Waeława Sieroszew- 

skiego. — Przecudna epopea, na tle wielkich wy- 

padków d”ielowych w terenie Krakowa i okolicy, 
z pamiętavch dni walk o Wolność Narodu 


W głównych rolach występują: 


o opiece nad muzeami została jednomyślnie 
przyjęta. Projekt ustawy o przedłużeniu ter- 
minu składania niektórych egzaminów w szko- 
łach akademickich nie został ostatecznie roz- 
strzygnięty, gdyż ministerstwo oświaty musi 
|się jeszcze ustosunkować do poprawki zgłoszo- 
nej przez referenta pos. Pochmarskiego, Dys- 
kusje nad tym projektem odłożono do jutra. 
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Trzy wyświetlenia o godz, 5, 7 i 9 wieczór, a w niedzielę 1 św. także o godz. 3 popołudniu 


Deklaracia Rektorów — do Senatu. 


Na konferencji rektorów szkół wyższych, 
która odbyła się w dniu 23 lutego br. uchwa- 
lono następująca deklarację: 


DO SENATU RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ. 


Zebrani na posiedzeniu dnia 28 lutego 
1933 r. Rektorzy Szkół Akademiekich Rze- 


<w 


no szereg wniosków budowlanych en bloc. — | czypospolitej Polskiej, rozważywszy „ PTO- 


Uchwałono dalej obniżenie czynszu w bekoniar-' 


jekt Ustawy o Szkołach Akademickich“ w po 


ni, oraz częściowe obniżenie opłat za używanie staci, w jakiej został przyjęty przez Sejm, 


wodomierzy. Na tem zakończono mosied 


jawne. 
am: m) 


FRANCISZKĄ Z MELCZERÓW PANKIE- 
WICZOWA, matka ks. Stanisława. Sekr. gen. 
Związku Kat. Stow. Mł. Pol. i Eugenjusza, U- 
rzędnika P. K. 0. w Krakowie zmarła dnia 238 


lutego w Krakowie. Pogrzeb odhędzie się w| jątkami 


Krakowie we czwartek dnia 2 marca po poł. 
a w Jaśle dnia 3 marca. 


Najnowszy, najpotężniejszy przebój komedjow 


zenie | uchwalili jednomyślnie wypowiedzieć się w 


sprawie tego projektu i podać do wiadomo- 
ści Senatu Rzeczypospolitej następującą de- 
klarację: 

Zdaniem Rektorów zmiany, wprowadzo- 
ne w Sejmie do rządowego projektu ustawy, 
badź to ograniczają się — poza pewnemi wy- 
— do poprawek mniejszej wagi, bądź 
też nawet w niektórych wypadkach są pogor 
szeniem przepisów pierwotnych. Natomiast 
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Wgłównych rolach, 
genialna urocza 
Eryka Pommera 1 D ; 
chodu od kilku miesięcy podziwiają 
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ra Ludwika Bergera. Muzyk 


ykłych, zabawnych epizodów i pomysłowych sytuaeyj, niemająca 807 
bie równych pod względem wystawy humoru İ wesołości | 
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a W. R. Heymanna. — Największe stolice za- 
ten genialny triumf sztuki filmowei! 
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zasadnicza tendencja projektu nie została 
-przez te poprawki zmienioną. Wskutek tego 
„Projekt ustawy o szkołach akademiekich* 
nawet i w obecnej swej postaci niesie z 80- 
ba niebezpieczeństwo nieustannych konflik- 
tów bardzo groźmych dla spokojnego rozwo- 
ju nauki i nauczania oraz wywołuje obawę 
przed zarządzeniami, które mogą być dykto- 
wane względami innemi niż naukowe. Znosi 
on stałość i trwałość wydziałów, oddziałów. 
zakładów i katedr, a profesorom odbiera 
wskutek tego poczucie bezpieczeństwa i nic- 
zawisłości nauczania i zdania; osłabia on ro- 
lę i powagę Senatu Akademickiego, a przez 
to jedność i łączność Almae Matris. oddzie- 
łając od siebie jej wydziały: dąży do uczy- 
nienia z Rektora narzędzia administracji pań 
stwowej, wreszcie usiłuje ująć młodzież aka- 
demicką w rygory polskim tradycjom obee. 


Stawszy się ustawą „Projekt musi się 
okazać dla dalszego rozwoju szkół akademi- 
ckich szkodliwym. Rozstrol on organizacją 
tych szkół, rozbija jedność gron profesor- 
skich; oddali od nich młodzież, która nie 
wenich już będzie miała swych kierowników 
duchowych, opiekunów i ostatecznych se- 
dziów, ale w dalekim i z daleka regulują- 
cym jej sprawy Ministrze i bezpośrednich je- 
go podwładnych; zaostrzy wewnętrzną. wal- 
ke jej grup a hamujący ją autorytet władz 
akademickich nieuchronnie obniży. 

W poczuciu wielkiej i ciężkiej odpowie- 
dzialności, jaką Rektorzy i Senaty Akademi- 
ckio ponoszą Wraz Z innymi czynnikami za 


Rząd wystąpi przeciw obniżce płac 

gorn'ków ? 

Warszawa 28. 2. (Telef. wł) Agencja .lskra* 
donosi, że czynniki rządowe po zbadamiu sytu- 
acji w górnictwie, są zdecydowane wystąpić 
przeciwko obniżeniu płac. Na Górnym Śląsku 
istnieje możliwość powołania komisji arbitrażo- 
wo-pojednawczej, która w dniach najbliższych 
ma się zebrać i wydać orzeczenie, mocą które- 


|go place górnikó wbędą utrzymane na obec- 


nym poziomie. Sprawa plac górników w zagłę- 
bin dąbrowskiem i krakowskiem ma hyć roz- 
strzygnieta analogicznie do postanowień górno- 
śląskich. 


ZMIANY W DYPLOMACJI. 


Warszawa, 28. 2. (Telef. wł) Na stanowisko 
posła Rzplitej przy Watykanie zostanie miano- 
wany Jerzy Potocki, brat Alfreda Potockiego, 
oróynata na Łańcucie. Nominacja p. Michała 
Mościckiego na stanowisko posła Rzplitej w 
Wiedniu została podpisana. 

—S—— 

Warszawa, 28. 2. (Telef. wł.) B. dyrektor 
Banku Gospodarstwa Krajowego Korwin Szy- 
manowski podczas wygłaszania przemówienia 
w Tow. Ekonomistów nagle zasłabł, Przewie-, 
ziono go do lecznicy dr. Dydyńskiego, gdzie 
lekarze stwierdzili ciężki Stan chorego wywo» 
fany paraliżem. 


—ogo— 
Kryzys bankowy w Stanach zatacza 
coraz Szersze kręgi. 


Nowy Jork. (PAT). Kryzys bankowy w Sta- 
nach Zjednoczonych zwiększa się z każdym 
dniem, Nadzwyczajne zarządzenia zostały wy- 
dane również w Columbus (stan Ohio), w Har- 
risburgu (stan Pensylwamja) i Dover (stan Dt- 
lavara). Liczba banków zagrożonych w stanie 
Ghia wynosi<obesnie około 100. Kryzys dosie- 
gnął również stanów Arcanzas i Kentucky. 


„ 
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Pielgrzymka do 


Nie ma napewue wśród nas nikogo, 


dy w życiu znaleźć się w Ziemi Świętej — 
w Grocie Narodzenia Chrystusa Pana w 
ni Grobu Pańskiego w Jeruzalem. — Nad brze 
gami jeziora tyberjackiego — i w tych wiciu 
innych miejscowościach — gdzie żył, cierzial i 
na krzyżu za zbawienie ludzkości zginał Chry- 
stus Pan. 

Wielu z pośród nas uważało murzenią takie 
za sen niedościgniony, koć wybranie się w po- 
dróż taką w pojedynkę to i koszt. niezmierny 
i kłopotów moe. — Znać trzeba języki narodów, 
zamieszkujących kraje, przez które trzeba prze- 
jeżdżać, szukać miejsc na noclegi, szukać prze 
wodników i tłumaczy, by z ich pomocą ujrzyć 
to wszystko, co w czasie takiej podróży njrzeć 
można, 

I oto droga przed nami do urzeczywistnienia 
tych marzeń cudnych. a jest nią wzięcie udzia- 
łu w Pielgrzymce jubileuszowej do Ziemi Swie- 
tej, zorganizowanej przez Polski Touring Club, 
nad którą protektorat i osobiste duchowe kiero- 
wnictwo raczył łaskawie objąć Jego Excoleneja 
Ks. Biskup Dr. Okoniewski. 

Pielgrzymka na tem większą zasługuje uwa 
ge, że do Ziemi Świętej z okazji Roku Święte- 
go 1900-letniego Jubileuszu śmierci Chrystusa 
Pana, że jest ona odpowiedzig na zew Ojca 
Świętego, który w swym ostatnim Świętym li- 
ście Apostolskim zapowiadającym Jubileusz 
Powszechny wyraża życzenie. by w ciągu tego 
roku odbyły się częstsze mielgrzymki pobożne 
do świetyvch miejsc Palestyny. 

Co więcej! Pielgrzymka ta wyjeżdża z Pol- 
ski 7-go kwietnia — tak, że do Jerozolimy 
przybędzie we Wielką Środę — dzięki czemu 
uczestnicy będą mogli wziąć udział w uroczy- 
stościach Wielkanocnych — z okazji 1900-let- 
niej rocznicy śmierci Chrystusa Pana. Uroczy- 
stości tak wspaniałych i przejmujących. że ka: 
żdy z mich za szczęście poczytywać sobie bę- 
dzie, iż było mu danem być ich świadkiem, a 
możność tego istnieje przecież tylko raz na Sto 
lat. 

Za sumę wynoszącą zaledwie 1.350 zł.. obej 
mująca wszystkie koszta wzięcia w tej Piel- 
grzymce udziału, włącznie z paszportem zagra- 
nicznym, wizami i t. p, O czem będzie jeszcze 
mowa poniżej — zwiedzić będzie można nietyj 
ko całą Ziemię Święta, ale i Konstantynopol 
dawną stolicę Cesarstwa Bizantyjskiego. pó- 
źmiej zaś Turcji, więc świata mahometańskie- 
go, — skąd głównie drogą na Polskę szły gr^- 
żne fale potęgi muzułmańskiej. dążące do poń- 
boju całego świata cywilizowanego, o obalenie 
chrześcijaństwa, do zatknięcia na jego gruzach 
sztandaru Mahometa. — Zwiedzić bedzie można 
i Ateny, tę kolebkę naszej cywilizacji, stolicę 
Grecji z jej niezliczonemi zabytkami starożyt- 
nemi z setek lat przed narodzeniem Chrystusa. 

Mało tego! Za niewielką dodatkową opłatą. 
wynoszącą zaledwie 225 zł., zwiedzić będzie mo- 
żna i Egipt, stanać u stóp piramid, skąd patrzeć 
będą na uczestników tysiące lat, u stóp Sfinksa 
tajemniczego zwiedzać peme tajemniczych uro- 
ku ulice Kaira, Heliopolis, Alexandrje i in. 

Przejdźmy po krótce trasę tej wycieczki; Po 
ciąciem pospiesznym w wygodnych wagonach 


hodaj w giębi duszy nie marzył o tem * gy a PO geo on A e 

; - muńskiego portu nad Czarnem Morzem. Stąd | 
J] — i parowcem wzdłuż brzegów Rumunji, Bulgarji : 
Swiąty ı Turcji, przez cieśninę Bosfor, przez 
«jeden z najpiękniej w Europie położonych por- 
„tów, przyheędziemy do Konstantynopola. — Tn 


Ziemi Świętej, 


TON 


Zloty Róg. 


zwiedzimy ponury Jedykuł, przeendny meczet 
„Hagja—Zolia* —— przerobiony z dawnej bazy- 
Lki Świętej Zotji, słynne Cystemyv, Hipodrom, 
Meczet Niebieski, Bazary słynne. Muzcum Wo- 
jenno i t. p. i | 

Stąd znów okrętem przez Morze Marmara. 
Ciesninę Dardzuelską, wzdłuż brzegów Azji 
Mniejszej podążymy do Pirensu, portu Aten. 
stolicy Grecji, Tam zwiedzimy Fartenon-Akro 
polis, Erechteion. Btadjon, wzęćrze Aeropazu 
i inne zabytki architektury greckiej. której 
piękności bodaj że nic dotąd nie przewyższyło. 
Muzeum Starożytności i t. p. Stąd podążamy de 
Haify portu Palestyńskiego. leżącego u stóp 
Karmelu, znanego ze Starego Testamentu z pə- 
bytu w nim proroka Eljasza, kryjaeego się tan 
przed prześladowaniem Achaba. 


Z Haify podążamy do Jeruzalem i tn we- 
żmiemy udział w owych wspaniałych uroczy- 
stościach jubileuszowych u Grobu Pańskiego. — 
Po przystąpieniu do spowiedzi św. i Komunyi 
św., weżmiemy udział w przejściu po Drodze 
Krzyżowej. w Nahożeństwach  Uroczystych 
w Kościele Grobu Pańskiego, Procesjach i t. p. 
Zwiedzimy Jeruzalem całe — więc i Górę Oli 
wną i Bazylikę Konania, Grób Zbawiciela, 
Gróh Matki Poskiej, Dolinę Jozefata, Górę 
Syon, Pomnik Absalona. Kościół Zbawiciela, 
Meczet Omara. słynną „Ścianę Płaczn*, Stare 
Miasto, Emaus i t. p. 


Następnie podążamy do miejsca narodzenia 
Zbawiciela do Betleem, gdzie weźmiemy udział 
w uroczystem nabożeństwie w Grocio Narodze- 
nia Chrystusa, zwiedzimy całe Botleem, Kościół 
św. Katarzyny, Grote Matki Boskiej Mlecznej. 
Grób Racheli, Pole Pasterzy, studnię Trzech 
Króli i t. d. Następnie zwiedzimy Jaffe, Liddę, 
Tel Aviy. miasto zbudowane w ostatnich 20-tu 
latach ze składek Żydów z całego Świata, Be- 
tanję, Grób Łazarza. Morze Martwe, w którego 
wodach. nasyconych w 26 procentach solą, nie 
utrzyma się przy życin żaden twór żywy. rzekę 
Jordan, ruiny Jerycha, stąd podążymy do Ty- 
berjady. tak dobrze nam znanej z życia Chry- 
stuaa Pana. miasta położonego nad jeziorem 
Tyberjadzkiem, które było widownią cudów nia 
nojętych — dokoenanvch przez Chrystusa Pana. ! 
więc połowu ryb. uśmierzenie burzy, chodzenia 
po wodzie św. Piotra i oddanie mu i jega na- 
stępcom władzy nad Kościołem Chrystusowym. 
Pa wycieczce do Kafarnaum. Bedsaid i Góry 
Tabor. udamy się do Nazaretu tego pełnego 
pamiątek po Najświętszej Marji Pannie mia 
steczka, gdzie zwiedzimy miejsce Zwiastowania 
Matce Boskiej przez Archanioła Gabrjela Wiel- 
kiej Nowiny, grotę z kuchenką Matki Boskiej 
i źródło. skąd czerpała wodę. — Po wycieczce 
do Nablus do studni Jakóha wrócimy znów da 
Jerozolimy. skąd przez Haife powrót do Kon- 
stantynopola — Konstaneję do Polski. 

Ci. którzy bedą pragnęli zwiedzić Egipt. 
z Nazaretu pociągiem wyjadą dn Kantary nad 


e ach 


„GLOS NARODU” z dnia 1-go Marca 1988 r. 


| Kamałom Sueskim, przez który dostaną się do 
Afryki do Egiptu. 


Po dokładnom zwiedzeniu Kaira, stolicy 
Egiptu. udadzą się pod Piramide. zwiedza ich 
wietrze. Sfinksa. Świątynie Sfinksa, koryto Ni- 
ln. wyspę Roda. Ieliopolis, podążą wreszcie 
da Meksanduji, skąd po zwiedzeniu tego nie- 
zwykle ciekawego portu nad Morzem Śródziem 
nem. ruszą okrętem do Haify, gdzie złączą się 
z.roszią pielgrzymki dla powrotu do Polski. 

Vielgrzymka ta zajmie miesiąc cały. — Za: 
znaczyć musimy. że w powyższym opisie nie 
podaliśny spisn wszystkich objektów które uj 


rza uczestniew pielgrzymki. gdyż zabrałoby 
zbyt wiele miejsca. — Podaliśmy tylko najwa 


żniejsze. 

Pielerzymka ta ruszy w porze ńaiendowniei 
szej. jnż ciepłej a nie zhyt goracej. cała trara 
zaś tak jest podzielona. iż wszelkie przejazdy 
rzez morze będą bardzo krótkie, ta też wsze! 
kie oliawv przed podzóża okretem. żywione 
przez niektórych. w tym wypasłku byłyby zu 
premia niewzasadnione 


Oto szkie tej pielgrzymki. jakiej już ze wzgle 
| Przy aztmia, katarze 


Ki Irwalem zrchrybn cu, w nien erya 


Nr 58 


du na Rok Święty, Wielki Jubileusz. w życiu 
naszego pokolenia, bo przed upływem stu lat, 
więcej nie będzie. — Czyż nie warjo wobec te- 
go pomyśleć o wzięciu udziału tembardziej, żo 
koszt udziału tego tak niski. — Wynosi on za- 
l dwie 1.350 zł. — į obejmuje: 

Wszystkie przejazdy kolejowe i okrętowe. 
wszystkie koszta zwiedzania, wstępy, przejazdy 
do miejsc zwiedzanych, napiwki — koszta prze- 
wodników, całe kompletne i doskonałe utrzyma- 
nie w czasie całej podróży; koszt niewielki. 

Dodać musimy i to, że tak ważne przepro- 
wadzenie wycieczki. Polski Touring Klub po- 
wierzył Światowej Organizacji Podróży, Wa- 
gons-Lits-Qook, mającej swe oddziały we 
wszystkich zakatkach Świata, co daje dosta- 
teczną gwarancje. iż Pielgrzymka ta pod każ- 
dym wzgledem będzie przeprowadzoną fachowa 
i doskonale. 

Nie omijaimy wiec tej sposobności! — Niech 
sie spełni marzenie naszego życia! Dziś więc 
jeszcze zwróćcie się po bliższe informacje do 
Oddziału Wagons-Lits-Cook, Kraków, ul. Slaw- 
kowska 12 tel. 166-11. 


zy choroby płucne są łeczalne? 


szczytów płuc, chronicz ym kzzziu, egm e, clugo- BR 


każdy broszurkę rud powyższym tytułem. 


g Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowski=go zakładu kuracyine o wska- 


zue w sposób zupenie dostępny diogi 


naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 


ażd i lacy 3 s AE. R + AOR A 
Bażdy cierpiący otrzymuie takową na ż4danię za darmo i bez oplaty porta. Należy napisać 


nocztówkę (ofronkowzną 55 
PURI MANN & Co, 


+. A , 


łzeharz > dobremi 

poleceniami, znający 
takze wodoc ag, elektrvke 
i ślusarstwo noszukułe ja- 
kieikolwiek pracy. Zało- 
szenia do ' administracji 

„Głosu Narodu“. 


ps% panów poszu- | kę 
i kuje pokoju kawaler- |$ 
skiego. Zgłosz. do Adm.|$ 
Głosn Narodu pod „Z j j 


pookolu z kuchnią 
'a czynszem z góry 
poszukuję. — Zołoszenia 
pod „Solidny* do Adm 
„Głosu Narodu“. 


E 


wa Otlarzyki stylowe 

artystycznie wykona- 

ne okazyjne do sprzeda- 

nia Kraków Sławkowska 
im 21 m, 5: 


PIANINA 
niezrównanei jakości pole- 
ca po cenach fabrycznych 

zniżonych 
Fabryka p'an n 
B. Sommerfeld 
Bydgoszcz 
Skłań fabryczny Kraków. 


Rynek Gł. wchód Sianna 2 
tei. 172-71. 


sr) z podaniem dokładnego adresu 
BERLIN 786. 


futezhednu materiał do Kazań 


na okres przedpostny i Wielkonostny, 
szczególnie dla XX. Proboszczów i Wikarjuszów 
Archidiecezji Krakowskiej, 


Księgarnia Krakowska, Kraków Św, krzyża 18 


Tóth Tihamesr 


ALG 


Cena zł. 6.50 opr. zł. 8.50 


z à t 

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po wcześniejszeu: 
nadesłaniu należytości czekiem P. K. O. N. 404.620, lub przekazem 
pocztowym z dolączen'em na koszta porta 70 groszy. 


Tom II. i UL ukażą się wkrótce. 


do 
Münaelgtrosse 25-25 a. 


Z m e 
— 


poleca: 


t i. 


t 


WSZECHZWIĄZKOWE ZJEDNOCZENĪE „TORGSIN“ 
PRZEKAZY PIENIĘŻNE DO ZSRR. 


Wszyscy mogą teraz przekazywać pieniądze swym krewaym i znałomym zamieszyałym 

w ZSRR celem otrzymywania towarów z magazynów „Torgsinu*. Przekazywać można pie- 

niądze w nieograniczonej ilości i wszystkim bez wyjątku osober. (dbiorca przekazu może 

według swego upodobania zaopatrywać się w towary wysokiego gatunku po cenach b. przy- 

stępuych. Przekrzy na „Torgsin* przyjmnią naipoważniejsze banki w Polsce. Informacji oeo- 

biście telefonicznie lub piśmiennie po otrzymaniu znaczka pocztowego udziela Przedstawi- 
cielstwo Handlowo ZSRR- Warszawa, Koszykowa L. 4. tei, 9-06-66. 
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Tajemnica Tai. 


byśmy go wczoraj znaleźli żywego. Kto wie? A gdy- 
byśmy tak... 

— Niechże się pan naczelnik nie trapi! — przer- 
wał mu doktór, — Wszystko wskazuje na to, że on 
musiał się ocucić z zemdlenia niedługo po pierwszym 
upadku, Może wtedy, kiedy go ten Gawron, czy Gaweł 


(Powieść). zobaczył i wołał na niego, a potem go samego zo- 
8 ii zamiast czuwać nad nim, póki pomoc nie na- 
: ? 8 ejdzie. | 

= zażdym razie cznie wcześniej przed » A r A 
W każdy e A sę. | — Kie my Śli ze Zakopanego, on ta juz pewni- 
naszym noclegiem na tem miejscu — odparł dok- kiófpieża zt dzitłom *w "glowie" prawi znowii 

tór. — Dowodzi tego fakt, że tu gdzie on leży, niema | Szymek. — Dyć À A A A 
krwi, Zmył ją deszcz wczorajszy; wszystko spłyneło | morał yć go nikto ni razu nie słysol, coby 


po skale, Nawet ręce choć pokaleczone, — mówił da- 
łej, ogladając zwłoki — są zupełnie czyste. Tylko 
w głębokich ranach twarzy została krew zakrzepła, 
bo leżał zwrócony do skały. 

— Nawet widać, jak krew spływała razem 
z wodą wzdłuż ciała przez ubranie — mówił na- 
ezelnik, wskazując rdzawa smugę na koszuli. 

— Ale cała głowa taka sina! — zauważył rzeź- 
biarz. 

— Bo niżej położona ed tułowia; i wszystka 
krew tą rana wypływała — odparł doktór. 

— A ja, patrząc z góry, myślałem, że on ma 
ciemny beret na twarzy — mówił dalej naczelnik. 

— Ja to tak miarkuje, panie naczelniku — pra- 
wil stary Szymek — co on przódy ino malućko się 
poturbował hań wyzej, ka my naśli jego kozicek; 
a pote, kie go ta ćma odesła, widno kciał słazić, poseł 
dołu, potulgał sie po tyk trawnickak i kasi fiknon 
prosto na głowe. 

— Słusznie prawicie, Szymku — potwierdził na- 
czelnik, — Tylko mi ta myśl nie daje spokoju, kiedy 
on się też ruszył na to,zatracenie? Bo, gdyby był 
leżał tam, gdzie spadł najprzód, i czekał na nas, to- 


— Może być. I tak już nie nie poradzimy — za- 
kończył te debaty naczelnik. — No, chłopcy! — za- 
wołał na młodszych górali. — Zawińcie tego biedaka 
i bierzcie go na sznury. Trzeba już schodzić, 

Przykra to była robota. Smutny też był odwrót 
Pogotowia. Choć znacznie łatwiej było spuszczać bez- 
władne, nieczułe zwłoki, niż znosić obolałego, poła- 
manego, żywego rozbitka, lecz nie mieli już ratownicy 
tego bodźca do'dźwigania ciała, jaki dawałoby im 
radosne poczucie, że ich ciężkie wysiłki nie były da- 
remne. że wraca do życia człowiek przez nich ura- 
towany. u 
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Również dziwne 
Gdy Mirek, zbudzony 


przebudzenie. 


nagie ze snu, otworzył 
oczy, narazie nie wiedział. gdzie sie znajduie. Naj- 
przód uwagę jego zwrócił gwar rozmowy licznych 
męskich głosów; potem rozejrzał się i zobaczył za- 
miast ścian bielonvch ciemne płótno brezentu. Do- 
piero gdy dostrzegł na ziemi porozkładane śpiwory, 
przypomniał sobie, że spedził upragniony nocleg 
w namiocie Pogotowia Ratunkowego, 


| 


Zaledwie sobie to uprzytomnił, uchyliła się 
płócienna zasłona i u wejścia stanęła matka. Mirek 
zobaczył tylko jej profil, gdyż zwrócona była do reze 
mawiającego z nią mężczyzny, którego kawałek ra- 
mienia wystawał z poza otworu namiotu. 

-—- Niech mu pan sam tę rzecz przedstawi — 
mówiła do niego. — Pan to zrobi lepiej ode mnie. 
Ja jestem zanadto... — Głos jej się załamał i urwała, 
Weszła do wnętrza, puszczając z ręki podtrzymywaną 
zasłonę. 

Gdy spostrzegła, że syn jej już nie śpi, wy- 
szla znowu na chwile i zaraz powróciła, niosąc mu 
kubek gorącej herbaty, oraz skibki chleba z wędliną. 

— Zjedz śniadanie, — rzekła, całując go w gło 
wę, — ubierz się i nie wychodź stąd, dopóki ci nie 
pozwolę. — Po tych słowach wyszla z namiotu. 

Mirek wykonał w milczeniu wszystkie zlecenia 
matki. Widział, że była zajeta ważnemi myślami, 
a w takich chwilach nie śmiał jej zadawaniem pytań 
przeszkądzać. 

Po paru minutach rozsunęła się znowu brezen- 
towa zasłona i wszedł mężczyzna Średniego wzrostu, 
krzepko zbudowany, z przewieszonemi przez ramie 
zwojami liny. Na twarzy jego widać było wielkie znu- 
żenie, ałe w oczach błyszczała energja i stanowczość. 

Mirek odgadł odrazu, że był to naczelnik Pogo- 
towia, którego tak bardzo pragnął poznać. ` 

On to był w samej rzeczy. Dostrzegłszy Mirka, 
kłóry z pośpiechem kończył się ubierać, podszedł do 
niego i wyciągnął ręke na powitanie. 

— Jak się masz, młody obywatelu! — odezwał 
się przyjaznym tonem. — Witam w tobie przyszłego 
dzielnego. a roztropnego taternika! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę a ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Jósęł Warohałowsku Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 


